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Wiedeń. 2. 3. PAT. Minister spraw  zagrani: 
czuych Berger-Waldenegg przyjął wczoraj przed 
stawicieli prasy, z którymi podzielił się wrażenia 
mi z podróży austrjackich mężów stanu do Paryża 
i Londynu. Celem tej podróży — mówił minister 
— było przedstawienie w Paryżu i Loudynie poli 
tycznej i gospodarczej linji rządu związkowego. 

Ministrowie austrjaccy oświadczyli wyraźnie, 
że nie przychodzą żebrać i nie pragną żadnej finan- 
sowej pomocy dla Austrji. Stwierdzili oni też, 
że Austrja winna być uważana, jako pojęcie wie- 
czne, jako coś, co w Europie zawsze pozostanie. 

We wszysikich tych punktach- ministrowie 
austrjaccy spotkali się z całkowitew zrozumie- 


Porozumienie © 


Londyu, 2. 8. PAT. Silne zaniepokojenie 
wywołała w Londynie i Waszyngtonie wia- 
domość o postępach, dokonanych w rokowa 
niach między Nankinem a Tokio w sprawie 
zbliżenia chińsko-japońskiego. Sensację bu- 
Gzi zwlaszcza wiadomość o pozyczi:, jakiej 
Japonja ma udzielić Jw acm. 

Ambasador bryryjski w Waszyngtonie, 
którego wezwano wczoraj do departamentu 
stanu dla omówienia tej sprawy, wysunąć 
miał 'propozycję pożyczki mocarstw dla 
Chin, Rząd Stanów Zjednoczonych domagać 
się ma wspólnego demarche w Tokio, celem 
zwrócenia uwagi, że tylko ogólna pożyczka 


mocarstw, w której Japonja mogłaby uczest- | 


niczyć, jest możliwa. Rząd amerykański pra 
gnie również dokonania demarche w Chinach 
celem przypomnienia rządowi chńskiemu zo- 
bowązań, wypływających z umów, zawartych 


WYDANIE Y, IY, 
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Wezelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
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Podróż udała sie 


Go przyn.osły wizyty SchuScnn.gga w »aryżu : „ondynie 


memi uznaniem ich punktu widzenia zarówno w 
Paryżu, jak i w Lodynie. Podobnie, jak poprzednio 
ze strony Włoch uzyskali oni w obu stolicach za 
pewnienie, że mieszanie się obcych czynników do 
spraw wewnętrznych Auetrji nie będzie mialo 
miejsca. Również w sprawie paktu środkowo- 
europejskiego osiągnięto całkowitą zgodność po 
giądów. 

W zakończeniu minister oświadczył, że Auetrja 
informowała zaprzyjaźnione rządy w Rzymie ı 
Budapeszcie o przebiegu rozmów w Paryżu i Loa 
{ynie i zaznaczył, że z rozmów tych winno wyni- 
lnąć uspokojenie polityczne i zbliżenie gospoda" 
cze w środkowej części Europy. 


hińsko-japońskie 


niepokoi: Londyn i Waszyngton 


w r. 1920 i 1921, na mocy których Chiny mo 
gą przyjmować pożyczki zaj konsorcjum 
międzynarodowego. 


Rozmowy ministrów 


Tokio, 2. 3. PAT. W kołach oficjalnych 
oświaaczono, że min. Hirota zamierza udać 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 


lęzzy balar kiszek 


się do Chin celem przeprowadzenia rozmów 
z kierownikami rządu chńskiego, pod warun 
kiem, że Chiny wyrażą szczerą chęć współ- 
pracy przez zlikwidowanie antyjapońskiej 
akcji bojkotowej. Według dziennika „Yamis- 
ri” wizyta ta ma dojść do skutku dopiero na 
jesieni. 


botnicy n.uczyńscy 
w obranie ABiSynii 


Londyn. 2. 3. PAT. „Daily Express” do-/ 


nosi, iż przybył wczoraj do Londynu ze Sta- 
nów Zjednoczonych lotnik murzyn płk Hubert 
Julian wraz z 15 lotnikami murzynami. Płk Hu 
bert Julian, zwany w Stanach Zjednoczonych 
„Czarnym Orłem”, zaofiarował swoje usługi 
cesarzowi Abisynji, by bronić — jak się wy- 
raził — ostatniego czarnego imperjum. Lo- | 
tnicy oczekują na nadejście samolotów ze Sta | 
nów Zjednoczonych, poczem udadzą się do 
Addis- Abeba. 


[447 miljonów . | 
na zbrojenia hiszpańskie 


Madryt, 2. 3. PAT. Według doniesień pra- 
sy, rządowy program zapewnienia obrony 


Wysp Balearskich przewiduje wydatki w su- 
mie 447 miljonów pesetów. Zamierzona jest 
budowa 12 łodzi podwodnych, 12 torpedow- 
ców, 12 kanonierek. 12 torpedow- 
lców strażniczych oraz zakup 4600 min pade 
wodnych oraz 8 aparatów do zakładania min. 
W Mahon zainstalowane być mają 3 stacje 
gomiometryczne, 3 stacje radjotelegraficzma 
oraz rezerwoary ropy i benzyny. Pozatem 
na Wyspach Balearskich ma być stworzena 
wielka baza lotnicza. 


Neapol, 2. 3. PAT. Wskutek deszczów wy- 
stąpiły z brzegów wszystkie rzeki w okrąg 
Neapolu. W Sabato i Calore ewakuowano 
szereg domów. Kilka z znich zostało podmy- 
tych. Komunikacja kolejowa doznaje opó 
(nienia. Ofiar w ludziach nie notowana, 
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r] państwach, które chcą pokoju 


i o państwach, które chcą wojny 


Kraków, 3 marca 

(K) Gdy „Kurjer Poranny“, organ wprawdzie 
nie tak oficjalny, jak „Gazeta Polska“, ale bądź- 
cobądź będący wyrazem obozu rządzącego zamie- 
ścił artykuł swego korespondenta londyńskiego 
i gdy w tym artykule znalazł eię ustęp ostrzegają- 
cy Polskę przed Niemcami uznał Paweł Scheffer, 
naczelny redaktor „Berliaer Tageblattu* za sto- 
sowne wystąpić pod adresem Polski z niedwuzna- 
cznym zarzutem dwutorowości, jeśli już niedwuli- 
ewwości polskiej polityki zagranicznej. Natych- 
miast na tę notatkę, podyktowaną rozdrażnieniem, 
zareagowała oficjalną „Gazeta Polska“, oświadcza 
jac, że rząd polski nie może odpowiadać za wy- 
eurzenia korespondenta londyńskiego pisma nawet 
prorządowego i że uwagi p. Augura (Polakowa) 
sapisać należy tylko na jego konto prywatne. Za- 
dziwiającą jest ta gorliwość „Gazety Polekiej*, 
ten pośpiech w uspakajaniu Niemiec ma swoistą 
wymowę. Nasze czynniki oficjalne przyjmowały 
z zupełnym spokojem głosy prasy francuskiej, 
pytające elę pełne lęku, dokąd zmierza polska 
polityka zagraniczna, zdobywając się od czasu do 
czasu tylko na anemiczne zapewnienia, że przy- 
jaźń polsko-francuska nadal istnieje. 

Pan marszałek Piłsudski, czynnik, jak wiadomo 
wszystkim, decydujący o naszej polityce zagrani- 
cznej, może nieraz powiedzieć: „Boże, chroń mnie 
od mych przyjaciół, bo z nieprzyjaciółmi sam 60- 
bie dam radę!“ Taką niedźwiedzią przysługę wy- 
rządził Polsce konserwatywny publicysta Włady- 
sław Studnicki swą ostatnią publikacją o polskim 
systemie politycznym i stosunku Polski do Euro- 
py. Prasa europejska, a zwłaszcza francuska zna- 
lazła w tej publikacji niejako potwierdzenie 
swych obaw. Niestety ani „Gazeta Polska* ani na- 
wet „Kurjer Poranny“ nie uznały gza stosowne 
cekwaljfikować elukubracji p. Studuickiego jako 
produkt chorobliwej fantazji autora. 

A doprawdy wywody p. .Studnickiego zasłu- 
gują na miano elukubracji. P. Studnicki przema- 
wia za utworzeniem bloku państw, na czele któ- 
rego stanąć mają Niemcy i Polska, a którego głó- 
wnem zadaniem ma być rozbiór Rosji, Litwy i 
Czechosłowacji. Do tego bloku p. Studnicki ła- 
skawie zaprasza Austrję, Węgry, Jugosławję, Buł- 
garję i Turcję, a na Dalekim Wschodzie możaym 
sojusznikiem bloku ma być Japonja. Takiemu blo- 
kowi nie potrali oprzeć się Rosja sowiecka, któ- 
rej Polska odebrać ma Ukrainę; Litwa ma być 
podzielona pomiędzy Polskę i Niemcy.  Austeja 
a być przyłączona do Niemiec, a Czechosłowa- 
cją podzielić się mają Niemcy, Węgry i Polska. 
Jjaponja zagarnąć ma Mongolję,  Turkiestan i 
wschodnie połacie Unji sowieckiej. Tak wyobraża 
sobie w swej chorobliwej fantazji p. Studnicki 
przyszłą kartę geograficzuą Świata. Nie brak 
przytem w książce p. Studnickiego uszczypliwych 
i wielce złośliwych wycieczek pod adresem Fran- 
cji. Można sobie wyobrazić uczucia zachodnio- 
europejskich publicystów, czytających eluknbra- 
cje p. Studnickiego i dowiadujących się, że 
p. Studnicki jest człowiekiem obozu marszałka 
Piłsudskiego. Niema może drugiej publikacji, któ 
raby tyle szkody przyniosła Polsce, jak osta- 
tnia książka p. Studnickiego. W Europie nie wie- 
dzą, że p. Studnicki przemawia tylko w ewojem 
własaem imieniu, a jeśli się o tem zapewala, 
Europa nie wierzy i nadal uważa tego wielce szko 
dliwego publicystę za enfant terrible, które wy 
paplało rzekome tajemnice polskiej polityki za- 
granicznej Niedawno pisał o tej książce p. Stud- 
unickiego poważny, objektywny i raczej konserwa- 
tywny dziennik szwajcarski, bazylejska „Natio- 
ral-Zeitung*, utożsamiając lekkomyślnie i nie- 
przezorne elukubracje p. Studnickiego z linjami 
wytycznemi polskiej polityki zagranicznej! To 
właśnie, że poważna prasa europejska tyle wagi 
przywiązuje do publikacji p. Studnickiego i tak 
oporaą jest na argumenty z naszej strony, że 
autor jest niebezpiecznym outisiderem, niepepra- 
wanym fantasta filogermańskim, jest zjawiskiem, 
nad którem sternicy "1szej nawy molitycznej pao- 


winał się poważnie zastanowić. 

Nie dziwimy się jednakowoż prasie europej- 
skiej że tak poważnie potraktowała paiologi- 
czne wywody polskiego publicysty konserwaty- 
wnego, bo sytuacja międzynarodowa jest wielce 
niejasną, a europejska opinja publiczna pyta się 
bezradnie, co oznaczyć ma wizyta Simona w Ber- 
linie, Gdy w Londynie po odwiedzinach premjera 
francuskiego Flandica i ministra spraw zagrani- 
cznych Lavała wydano komunikat, Europa ode- 
tchnęła z ulgą. Zdawało się nam, że Anglja stanęła 
twardo na stanowisku Francji, że sprawy pokoju 
europejskiego nie można parcelować i że pokój 
europejski jest problemem jednolitym. Potem 
Niemcy przez swe oświadczenie, że przystąpić 
chcą do porozumienia w sprawie obrony powietrz- 
nej, usiłowały wbić klin między Francję a Anglję. 
Pocieszaliśmy się znowu tem, że Anglja nie da się 
złapać na wędkę niemiecką i odpowie na te syre- 
nie glosy Trzeciej Rzeszy jasno i stanowczo: Na- 
przód przystąpcie do pakiu wschodniego, wróć- 
cie do Ligi Narodów i na międzynarodową konfe- 
rencję rozbrojenową, a wtenczas dopiero będzie- 
my mogli cieszyć się waszą deklaracją 0 przy- 
tąpienie do paktu powietrznego. Niestety tak się 
nie stało, bo Anglja podjęła względnie podejmuje 
rozmówki polityczne z Niemcami, Uczyniła to, 
względnie czyni to wprawdzie za zgodą Francji, 
a przed swym wyjazdem do Berlina sir Simon %a- 
wił w Paryżu, rzekomo zaproszony przez reda- 
bcję „Tempsa* do wygłoszenia odczytu o parla- 
memtaryźmie angielskim, ale i zgoda Francji jest 
symptomem mocno niepokojącym. Myli się pu- 
blicysta z „Czasu“, komentując ustępliwość Fran- 
cji dla Anglji w ten sposób, że poprzednicy Flan- 
dina ! Lavala, były prezydent republiki francu- 
skiej i były premjer Gaston Doumergue i śp. Bar- 
thou, jako reprezentanci starego pokolenia, wy- 
chowani w cienia przymierza francusko-rosyjskie- 


go, byli zwolennikami jak majściślejszej współ- 
pracy Francji z Sowietami, podczas gdy Laval i 
Flandin, uczestnicy ostatniej wojny Światowej 
przekonali się, że sojusz z Rosją nie uratował 
Francji przed zagładą i dlaiego scepetycznie są 
ustosunkowani do nowego przymierza francusko- 
sowieckiego. Doumergue i Barthou pamiętali je- 
ezcze wojnę z r. 1870, a przez cały czas krwawiła 
w ich duszy rana Alzacji i Lotaryngji, dlatego 
nie wierzyli Niemcom, nawet po przegranej woj- 
nie deklamującym o pokoju. Czyż ich następcy 
pozbyli się tej organicznej nieufności Francji w 
stosunku do Niemiec? 

Nie entuzjazmujemy się Sowietami i bardzo 
krytycznie odnosimy się o ich polityki wewnętrz- 
nej, mamy też bardzo poważne zastrzeżenia prze- 
ciwko niektórym  pociągnięciom Litwinowa na 


terenie genewskim, Przyznać jednak cię 
musi, że Sowiety w obecnej konstelacji 
politycznej dążą do pokoju i są czynnikiem 


pokojowym. Zdaje też się nam, że Litwinow 
trafił w samo sedno rzeczy, podkreślając w swej 
nocie, wręczonej ua marginesie odpowiedzi niemie- 
cklej Francji i Anglji, że istnieją obecnie w Euro- 
pie dwie kategorje państw: jedna, która współ- 
pracować chce nad utrzymaniem pokoju, a dru- 
ša, która wypisała na swym sztandarze wojnę 
Do pierwszej kategorji zalicza Moskwa Francję, 
Anslję, Włochy i Sowiety, oraz państwa Malej 
Ententy i bloku bałkańskiego. Drugiej kategorji 
nota sowiecka nie wylicza, ale jasną rzeczą jest 
dla każ go, kto zdaniem Litwinowa, do tej kate- 
gocji należy. Bez żadnych zastrzeżeń można się 
też zgodzić % wnioskami, jakie Sowiety wyciąga- 


ją z tego podziwu „:ocarstw: Oto należy raz 
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zerwać æ tak zgubnym dla pokoju Światowego 
mirażem rozbrojenia, że utopją należy nawet u- 
ważać próbę ograniczania zbrojeń, lecz trzeba 
twardo stanąć twarzą ku rzeczywistości | całkiem 
wyraźnie oświadczyć państwom, które chcą woj- 
ny, że państwa, które wojny nie chcą, gotowe są 
do najdalej idącej pomocy wzajemnej. 

Ale czy Francja, a zwłaszcza Anglja, zdecydo- 
wane są do tak jasnej, energicznej i wyklucza- 
jącej wszelkie wątpliwości postawy? Francja mv- 
że tak, ale Francji zależy więcej na pomocy a=- 
gielskiej, niż na Rosji. A Anglja, chociaż zdaje 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa niemieckiego. 
ma ręce związane przyjaźnią z Japonją. W Anglii 
są też jeszcze bardzo silne tendencje i orjentacje 
antysowieckie, a doniesien'a prasy angielskiej, że 
w łonie gabinetu panuje rozbieżność zdań w oce- 
nie Sowietów, nie są wyssane z palca. W Angiji 
działa lord Rothermeere i sir Deterding, którzy 
potężnych swych wpływów używają do rozluźnie- 
nia węziów, łączących Anglję z Francją I do po- 
parcia polityki niemiecko-japońskiej, dążącej do 
zdemolowania potęgi unji sowieckiej Dziś sytuacja 
międzynarodowa wygląda tak, że nawet wojna 
na Dalekim Wschodzie może się stać zarzewiem 
wojny światowej. A jednak zdaje się, że generał 
Smuts napróżno uderzył na alarm, ostrzegając Ar- 
glię przed żółtem niebezpieczeństwem, grożącem 
Światu całemu że strony Japonji, organizującej 
Azję pod hasłem: „Azja dja Azjatów!“ Może na 
stanowisko Anglji wpłynie Australja, która boi 
się, że pierwsza padnie ofiarą Imperjalizmu japoń- 
skiego po połknięciu Chin przez Japonję. 

Wracając jednak do Europy i problemu poko- 
ju europejskiego, chcielibyśmiy zwrócić uwagę na 
glosy prasy francuskie}, komentujące wizytę Si- 
mona w Paryżu, poprzedzająca odwiedziny w Ber- 
Fnie. Z głosów prasy francuskiej wynika, że An- 
glja zaakceptowała stanowisko Francji w siosuu- 
ku do Rosji sowieckiej, zgadzając się z Francją, 
że Rosja w żadnym wypadku nie zostanie wyklu- 
czoną z organizacji bezpieczeństwa europejskiego. 
Pisząc niedawno o międzynarodowej sytuacji poli- 
tycznej, określiliśmy ją w ten sposób: Pokój euro- 
pejski zależy od tego, czy Londyn pośreńniczyć bę- 
dzie między Paryżem a Berlinem, czy Paryż 
między Londynem a Moskwą. Nie wiemy dokła- 
dnie, która formuła zwyciężyła, bo życie bawi się 
nieraz w paradoksy i nie luhuje cię w jasnych 
sformułowaniach. Zdałe się nam jednak, że zwycię 
żyła formuła francuska, ale Anglja nie porzuciła 
ostatecznej swej misji pojednania Francji z Niem- 
cami. Wprawdzie wizyta Simona w Berlinie ma 
mieć charakter tylko wyiącznie informacyjny, ale 
Niemcy przepazły swoje żądanie, by sir John Si- 
mon bezpośrednio z Berlina nie pojechał do War- 
szawy, Pragi i Moskwy. Równocześnie jednak do- 
wiadujemy się, żę po złożeniu sprawozdania ze 
swej eskapady berlińskiej wyjedzie przecież elr 
Simon do Meskwy. Anglja uprawia więc dalej 
swoją politykę zygzaków, a od nacisku Francji za- 
leży, by ta polityka zygzaków mie stała się groźbą 
dla pokoju europejskiego... Faktem jest, że Fran- 
cja zbyt gorliwie wsłuchuje się w szepty londyń" 
skie, ale z drugiej strony nieranjej faktem jest, 
że blok bałkański i państwa Mese} Ententy, które 
teraz w polityce międzynasegjomą wykazują bar- 
dzo wielką ruchliwość, napisrajy na Fraucję, 
zmuszając ją do polityki stawowej i zrywającej 
z lawirowaniem. A w dodatau cała Francja bez 
różnicy obozów politycznych jest za wepółpracą 
z Rosją sowiecką, o czem Świadczy chociażby 6y- 
stematyczna kampanja prawłsywego publicysty 
irancuskiego Pertinaxa, stale uawolującego Fran- 
cję do sfinalizowanai paktu <weachodniego, nawet 
wtenczas, jeśli Anglja zechce zachować neutral- 
ność. Nie w leaderze socjalisryczaym Blumie, aul 
nawet w przywódcy komunwtycznym Cachinie 
nie znajduje Rosja tak gorąago przyjaciela, jak 
właśnie w konserwatywnych publicystach „Echo 
de Paris“. Jest to jeszcze jesma Ilustracja jedno- 
tości opinji francuskiej, z kś*rą nawet tak ostre- 
żry i lawiruje=y g2tyk, jak Laval Ikzyć się 
musi. 


Dwa 
nieznane listy 
Herzla 


W najbliższych dniach ukaże się 
w druku V-ty i ostatni tom zbiorowe- 
go wydania Pism Teodora Herzla, wy 
danych nakładem Jiidischer Verlag 
w Berlinie (W. 50). 

Dzięki uprzejmości tego zasłużone- 
go wydawnietwa sjonistycznego jeste 
śmy w możności opublikować dwa 
nieznane listy Teodora Herzla, mają- 
ce wartość dokumentów  historycz- 
nych. Listy te, pochodzące z okresu 
pierwszych kongresów. sjonistycz- 
nych, nie były dotąd nigdzie ogłoszo- 

4 ne. Redakcja. 
"Tzedruk wzbroniony. 


Do Jussufa Zia Alchaldi © 


Wiedeń, 19>marca 1899. 
Ekscelencjo! 

Życzliwej łaskawości p. Zadoka Kahna za- 
Wdzięczyć mogę przyjemność zapoznania się 
h listu, który Pan do niego skiero- 

ar. 

Pozwól mi Pan więc zaznaczyć na samym 
Wstępie, że uczucia przyjaźni, jakie Pan ży- 
WI wobec narodu żydowskiego, napełniają 

lie serdeczną wobec Pana wdzięcznością. 
Żydzi byli są i będą najlepszymi przyjaciół- 
Mi Turcji, od dnia, w którym Sułtam Selim 
Utworzył podwoje swego państwa dla ży- 
Ów, prześladowanych w Hiszpanii. 

Przyjaźń ta nie polega na słowach. lecz 
Botowa jest przeobrazić się w czyny i 
Przy jść z pomocą Muzułmanom . 

Idea sjońska, której jestem uniżonym shi- 
BR, nie żywi żadnej wrogiej tendencji wobec 
zadu otomańskiego, lecz przeciwnie, ruch 
stóremu służę, ma na celu wynaleźć nowe 
*ódła dla otomańskiego państwa. Przez e- 
migrację pewnej liczby Żydów, którzy odda- 
dzą na usługi kraju swoją inteligencję, swo- 

_przedsiębiorczość i swe środki finansowe, 
Daństwo odniesie bezwątpienia tylko duże 
korzyści, Należy to zrozumieć i równocześ- 

e wyjawić całemu Światu. 

Jak to Pan doskonale w liście swym do 
Madrabina Kahna wyraża, za Żydami nie 
stoj żadne wojowniczo usposobione mocarst- 

0, a oni sami nie żywią żadnych wojowni- 
Czych planów. Są elmentem wybitnie pacy- 
„Stycznym i są zawsze zadowoleni, jeśli się 
Xh tylko zostawia w spokoju. Ich imigracja 

> daje zatem powodu do żadnych obaw. 

Problem miejsc świętych? : 
p Nikt nigdy nie myślał o zamachu na nie. 

ndkreślitem to już niejednokrotnie. Te miej 
a na zawsze straciły ekskluzywny charak- 
er, by mogły należeć do jednego tylko wyz- 
m do jednej rasy czy jednego narodu. 
"lejsca święte są i pozostaną świętemi dla 
„Ego świata, dla Mahometan, dla Chrześci- 

1 dla Żydów. Pokój uniwersalny, tak bar 
9 przez wszystkich ludzi dobrej woli upra 
Ehlony, będzie miał swój symbol w braters- 
„EM porozumieniu, na terenie miejsc świę- 
Sch w Palestynie. 
nz Atrzega Pan inne trudności w istnieniu 
„eżydowskiej ludności w Palestynie. Któż 
sa k myśli o tem, by ją stamtąd usunąć ? 

z wnoszenie swoich bogactw indywidu- 
c — 
s List pisany po francusku, Jussuf Zia Alchaldi 
ta = owych czasów burmistrzem Jerozolimy. 
aał Herzla ma tem większe znaczenie, że sfor- 
„iłowane zostało w nim stanowisko twó rcy sjo- 
Pemu politycznego wobec problemu arabskiego 
la awy miejsc świętych w Palestynie. W świe- 
s4 lego listu okazuje się niesłusznym często po- 
arzany zarzut, że Herzl nie doceniał wzglednie 


ią dostrzegał wogóle kwestji arabskiej. 
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alnych, przez kultywowanie swojego dobro- 
bytu, powiększamy równocześnie ich dobro- 
byt i ich bogactwa. Czy sooie Fan wyobraża, 
że Arab, posiadający w Paiestynie skrawek 
ziemi iub dom mie ;<kalny wartosi 3-—4000 
franków, oburzony będzie z tego powodu, że 
dzięki ¿m wartość jege posiadło:ci wzros- 
ła vięciokrotnie, dziesięcichrotnie? A jednak 
tak się stanie, w tniavę naylywu żydowskie- 
go elementu. To właśnie trzeba wytłuma- 
czyć ohecnym mieszkańcom Palestyny, mia 
nowicie, że pozyskają cui szczerych braci 
jak i Sułtan pozyska wiernych poddanych. 
którzy nanowo użyżnią i kwitnącą uczynią | 


historyczną swoją ojczyznę. 

Kiedy się spogląda na sprawy pod tym 
aspektem, który jest słuszny, musi się być 
przyjacielem sjonizmu, skoro się jest przy- 
jacielem Turcji. 

Wierzę. Eikscelencjo, że tych kilka wyja- 
śnień wystarczy, aby wywołać u Pana nieco 
więcej sympatji dla naszego ruchu. Oba- 
wiam się, by sjonizm nie został zapoznany i 
spotwarzony przez ludzi, którzy spewnością 
nie są przyjaciółmi Turcji. 

Prosze przyjąć, Panie Posle, zapewnie- 
nia mego najgłębszego poważania. 

Pański oddany 
Th. Herzl. 


P. S. W liście do Zadoka Kahna powiada 
Pan. że Żydzi zrobiliby lepiej, gdyby zwróci- 
li swe zainteresowania w inną stronę. Mogło 
by się to stać wtedy, kiedy zdamy sobie spra 
wę z tego, że Turcja nie chce zrozumieć ko- 
rzyści. jakie dla niej ruch nasz przynosi. — 
Wyjaśniliśmy swój cel i zamierzenia pubiicz 
nie, szczerze i lojalnie. Poleciłem przedłożyć 
Sułtanowi nasze propozycje i chcę wierzyć, 
że jego światły umysł skłoni go do zasadni- 
czego przyjęcia tej myśli, co do szczegółów, 
której można będzie później dyskutować. 
Na wypadek jednak, gdyby jej nie przyjął, 
bedziemy szukać i — wierzaj mi Pan — znaj | 
dziemy gdzieindziej to, czego nam potrzeba. 

Ale wówczas straci Turcja na zawsze osta 
tuią szansę, którą miała, do uregulowania 
swych finansów i do odzyskania dobrobytu, 

Słowa te mówi Panu dziś szczery przyja- 
ciel Turcji. Proszę o tem pamiętać! 


list 
do prof. Ludwika Gumplowicza ”) 


Wiedeń-—Wahring 11 XII. 99. 
Carl-Ludwig-Strasse 50. 


Wielce Szanowny Panie Profesorze! 


Artykuł Pański, który ukazał się w „Zu- 
kunft” pobudził mnie do pewnych myśli. a 
także natchnął mnie życzeniem poznania po 
glądów Pana na sjonizm. Słyszał Pan już za~ 
pewne o tym szaleńczym ruchu. Przesyłam 
Panu kilka publikacyj: moje broszury i ste- 
nograficzne protokoły trzech kongresów ba- 
zylejskich. Sprawia mi to trwałe zadowole- 
nie, że Uniwersytet i inne jeszcze poważne 
koła dotąd ruchu tego nie zauważyły, albo 
nie zrozumiały. Ciekawy szczegół: W mojej 
pierwszej publikacji o Państwie Żydows 
kiem, którą zapoczątkowany został ten ruch 
rozpowszechniony już dziś na całym świecie, 
był specjalny rozdział poświęcony podsta- 
wie prawnej państwa. W miejsce marnie o- 
portunistycznej teorji „konieczności natury” 
— nie mówiąc już o „kontrakcie społecz- 
nym”, — wstawiam teorję negotiorum ges- 
tio, która jak mi się wydaje, może ostać się 
wobec Pańskich pojęć socjologicznych. Te- 
orji tej, kótra conajmniej nadaje się do dy- 
skusji, nie poświęcił dotąd nikt najmniejszej 
uwagi. Widocznie rzecz moja zrobiona jest 
niedość uczenie. 


Proszę przeczytać, jeśli Pan znajdzie czas, 
rzeczy które Panu posyłam. a uzyska Pan 
możność obserwowania ruchu, który nie 
jest jeszcze historycznym, ale możliwe, że 
się nim stanie. i 
Z poważaniem 


Teodor Herzl. 

*) Słynny socjolog, profesor uniwersytetu- W 
Grazu, urodzony w Krakowie w r, 1839, jako po- 
tomek starej rodziny rabinackiej. Zajmował się 
poczatkowo hislorją Żydów w Polsce, by potem 
przerzucić się na teren badań socjologicznych i 
tcorji prawa politycznego. Na list Herzła vdpo- 
wiedział Gumplowicz -- Żyd wychrzczony — dość 
n'euprzejmie. na co zareagował Ilerzl na lamach 
-Dio Wehl“ Gumplowicz odebrał sobie życie w r. 
160) wskutek nieuleczałnej choroby raka. 


na zgromadzeniu kobiet 


Nowy York. (ŹAT) W hotelu „Comodore” 
odbyło się wielkie zgromadzenie zorganizo- 
wane przez sekcję kobiet Kongresu Żydow- 
sko - Amerykańskiego. Gościem honorowym 
zgromadzenia był prof. Albert Einstein. W 
zgromadzeniu, które było poświęcone aktu- 
alnym sprawom żydowskim w Ameryce o- 
raz Światowemu Kongresowi Żydowskiemu 
brało udział 2000 kobiet. Prof. Einstein jest 
honorowym przewodniczącym egzekutywy 
dla spraw Światowego Kongresu Żydowskie- 
go. | 
Emigracja młodzieży niemieckiej 
do Palestyny 

Berlin. (ŻAT) Jak się dowiaduje ŻAT-na 
kierownik wydziału aliji młodzieży przy ber- 
lińskim Urzędzie Palestyńskim p. M. Schatt 
ner udał się do Palestyny w celu opracowa- 
nia, wraz z jerozolimską centralą dla spraw 


kolonizacji Żydów niemieckich, trzechletnie- 
go planu aliji młodzieży żydowskiej z Nie- 
miec do Palestyny. 


Z Organizacji 
Ogólnych Sjonistów 


Warszawa. (ŻAT) Do Ų. K. Osganizacjł 
Ogólnych Sjonistów w b. Rongresówce do- 
kooptowani zostali pp. poseł dr Rosmarin, 
pos. dr Rotenstreich i inż. Józef Thon. 


Krajowa Konferencja 
Judenstaatspartei w Polsce 


Warszawa. (ŻAT) Na astatniem posiedze 
niu światowej egzekutywy Judenstaatspar- 
tei w Palestynie zaakceptowano jako termin 
krajowej konferencji Judenstaatspartei w 
Polsce wolne dni Wielkiejnocy 21 i 22 kwier 
tnia. Z ramienia egzekutywy w konferencji 
krajowej wezmą udział pp. M. Grossmann ł 
inż. R. Stricker. 

| 
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Odstąpię 100 ha teranów kopalnianych na Górnym 
Śląsku. Urzędowo stwierdzono bogate pokłady wę- 
gla Eksploatacja natychmiast możliwa, lub przyj- 
mę spólnika, celem uruchomienia kopalni. 

Potrzebna gotówka 50.000—80.000 zł, Gwaranoja 
kapitału 1 wysokie zyski zapewnione. 

Bliższych informacyj udziela „Agrartać, Mikołów, 
Miarki 28, tel. 210-61. 2678x 


Shakespeare — 
pieprzu białego 


Mylicie się, jeśli brzybuszczacie, że chodzi iu 
o wielkiego nieśmiertelnego rodzica dramau 
współczesnego. Nie wiem bowiem nawet dokład- 
nie, czy pieprz znany był autorowi „Hamleta“, 
nie mogę też zacytować żadnego ustępu z uiwo* 
rów Szekspira o pieprzu. Nie o Szekspira ùo- 
wiem chodzi, lecz o firmę Shakespeare et Co, któ- 
ra dotychczas sprzedawała rozmaite metale, a o- 
statnio kupowała masowo pieprze biały. W porcie 
londyńskim spoczywa obecnie 47 miljonów jun- 
tów iego bikantnego artykułu, będącego własno- 
ścią firmy, Ale nietylko firma londyńska kupova- 
ła pidprz, lecz głównym jego nabywcą były prse- 
dewszystkiem Niemcy. Czy naród niemiecki tyle 
konsumuje pieprzu, by móc strawić codzienną 
tak straszliwą szarayznę życia codziennego? Nite, 
bo pieprz nabywają Niemcy dla innych zupełne 
powodów. Przedewsżystkiem pieprasa zawiera skla- 
dniki tak potrzebne dla nowoczesnych gazów tru- 
jących. A powtóre bez pieprzu niema konserw 
imięsnych, a bez konserw mięsnych armja, zwłu- 
s2cza podczas wojny wyżyć mie potrafi. 

Dlátego firma metalowa Shakespeare et Co, 
zakupiła i żamagazynowała tyle miljonów worków 
piegyzu białego, Prżelicayła się jednak w swych 
rachubach i zbankrutowała, bo miektóre firmy 
konkurencyjne wpadły næ djabelski pomysł, by 
rzucić na rynek pieprz czarny, który jest znacz- 
nie tańszy. A potem I. G. Farben, największy nie- 
miecki trust chemiczny, wynalazł namiastkę dla 
gazów trujących, która uczyniła pieprz zupełnie 
zbytecanym. Narazie firma Shakespeare et Co. 
zawiesiła wypłaty, ale jej sytuacja może się na- 
gle poprawić. Warunkiem ku temu jest tylko 
świeża wojenka, a wówczas namiastka okaże Się 
tylko namiastką, a bowióre konserw dla wojska 
mie można sporządzić beg pieprzu. Rząd niemiec- 
ki chciał się wprawdzie uniesaleśnić od zagrani- 
cy i zaproponowal głośnej amerykańskiej fabryce 
konserw w Chicago interes wymienny, mianowi- 
cte wino niemieckie za konserwy, ale firma Ar- 
mour, której swego czasu tak mocno dał się ue 
znaki Upton Sinclair swoją rewelacyjną powie- 
ścią rebortażową p. te „Grzęsuwisko”, odpowie- 
działa, że wino niemieckie nie jest dosiatecznym 
ckwiwaleniem za konserwy. Interes nie doszedł 
do skutku, ale Niemcy nie dają za wygranę i rzu* 
ctły na świat legjon agentów zakupujących wszy- 
stko, co się tylko da. Niedawno prasa bułgarsku 
doniosła naprzykład, że agenci niemieccy kupują 
u chłopów bułgarskich pestki od brzoskwiń. Chio- 
pi bulgarscy dziwią się wprawdzie, że pestki ud 
brzoskwiń stały się nagle artykułem cennym, ola 
agenci niemieckiego trustu chemicznego wiedzą, 
co czynią. Pieniędzy wbrawdzie Niemcy nie ia- 
jąs towary biorą ua kredyt, gdzie się tylko da, 
ale zbytnio tem się nie martwią, bo uyślą sobie 
że nie będą musialy płacić, Wszak nie płaciły al- 
bąteż płaciły tylko bezwartościowemi kwitami 
polskim i ukraińskim chłopom za krowy, rekwi- 
rowane podczas wojny. Co raz było, może się je- 
szcze rag powtórzyć — myślą sobie Niemcy i ku- 
puja wszystko, co tm tylko w ręce wpadnie. Chcą 
być przygotowane też i na ewentualną 6 

(= si). 
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Podziękowanie 
WPanu Drowi Arturowi SCHNEEBAUMÓWI, lek- 
horób uszu, gardła, nosa i krtani w Krukowie, ul. 
Karmelicka 11, za nader umiejętne przeprowadzenie 
ciężkiej operacji, słowa najgorętszej podzięki składa 
wdzięczny 
1s35g 
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EDNOCZENIE DLA 
HANDLU Z_CUDZOZIEMC 


MOIKWA KUZ NIECKIJ MOST_14 


BERNARD SIGER 


Tydzień polityczny 


zarzuty są przesadzone. Istnieją nawet pe” 
wne objawy wskazujące, że na Wierzbowej i 
na Elektoralnej (Ministerstwo Handlu) usi- 
luje się przekonać świat, że droga z Londy* 


Wurszawa, 1 marca, 


W ciągu mijającego tygodnia zabrali głos 
w Sejmie wszyscy ministrowie. Każdy usiło- 


wał wyjaśnić działaluość swego ministerjum | 


i przedstawić gospodarczą lub administracyj 
ną politykę rządową. 

Tylko jeden minister nie zapisał się do 
głosu. Pan minister spraw zagranicznych 
płk. Beck odłożył dyskusję zagraniczną do 
specjalnego posiedzenia komisji spraw za- 
granicznych. Cały dzień trwała dyskusja, 
lecz ani mowa pana min. Becka ani przemó- 
wienie jego gorącego obrońcy, posła Muiedziń 
skiego, nie wyjaśniła dróg polskiej polityki 
zagranicznej. 

Zaraz nazajutrz po cxpose zaczynały się 
nanowo pojawiać w prasie francuskiej, czes- 
kiej, sowieckiej, a częściowo i angielskiej, 
wiadomości o dalszym bliskim kontakcie z 
Niemcami, który doprowadzić ma do przy- 
mierza. Polska Agencja Telegraficzna poda- 
łe szereg notatek z Paryża o umowie pomię- 
dzy Polską a Japonją. 

Na wszystkie te wiadomości odpowiąda 
się w M. S. Z. gestem lekceważącym. Wszyst 
ko to uważane jest na ulicy Wierzbowej za 
absurd, jakkolwiek dotychczas oficjalnie nie 
zaprzeczono ani jednej wiadomości. 


Zamiast dementi nadchodzą dalsze wiado- 
mości o bliskim kontakcie pomiędzy Polską 


a Niemcami, o zacieśnieniu stosunków kultu : 


ralnych: do Warszawy przyjeżdża prezy- 
dent Drezdna, a do Drezdna jedzie prezy- 
dent Warszawy. 

Odbywa się otwarcie specjalnego instytu- 
tu dla spraw polskich w Berlinie. Otwarcie 
ma przebieg uroczysty. Zjawiają się „dostoj 
ni goście” pp. Goering i Goebbels. 

Rektor instytutu Lesginga oświadcza w 
przemówieniu, że Niemcy są dawnymi przy- 
jaciółmi Polski i że w r. 1830/81 z wielkiem 
zainteresowaniem śledzili wojnę  polsko-ro- 
syjską. Tak samo z wielką sympatją odnosi 
li się Niemcy do Polski podczas następnej 
wojny z r. 1920. 

Słów tych bynajmniej nie wypowiedziano 
na wiatr. Z pruską dokładnością pragrął re- 
ktor podkreślić, że każdą wojnę Polski z Ro- 
sją będą Niemcy „obserwowały” z uczuciem 
sympatji dla Polski. A zatem, wstęp do mu- 
zycznego programu, obejmującego kilka po- 
lonezów Szopena, wykonanych przez niemie- 
ckiego pianistę oraz występ Kiepury był czy 
sto polityczny (odpowiednie słowa wypadły 
w przekładzie polskim). 

W Berlinie rozpoczyna się cykl koncertów 
polskich i wystaw sztuki, i nie ulega wątpli- 
wości, że podobny cykl koncertów niemiec- 
kich i niemieckich wystaw zorganizowany 
będzie także w Polsce. Jak widać więc, obu- 
stronne „rozbrojenie moralne’ postępuje szy 
bkim krokiem naprzód, przeciwnicy zaś dzi- 
siejszej polskiej polityki zagranicznej wska- 
zują złośliwie, że gdy Eden i Simon udadzą 
się w podróż po Europie, by wysondować o- 
pinję co do protokołu londyńskiego, mają za 
miar ominąć Warszawę, ponieważ już w Ber 
linie dowiedzą się, szczegółowo, co myślą na 
Wierzbowej... 

Jest rzeczą możliwą, że wszystkie też te 


Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. Ra TORGSIN" 
przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajowego, Powsz. Bank Kre- 
dytowy S. A., Towarzystwo „Hias* w Warszawie, Powsz. Bank 
Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych, Bank P. K. O. oraz Oddział Banku Drezdeńskiego 
w Gdańsku i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy. 


Listy wartościowe — wszystkie urzędy pocztowe. 
Od grudnia znaczna zniżka cen na towary Torgsinu importowe i eksportowe. 


Informacji udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo Handlowe Z. S R. R. 
w Polsce, ul. Koszykowa Nr, 4, telefon 9-58-53. 
[mie] 


nu do Moskwy koniecznie prowadzi przeź 
Warszawę i że stosunki polsko - angielskie 
zacieśniają się. Polska otrzymuje nowych ka 
pitalistów w miejsce francuskich. Kapitał 
angielski angażuje się w Polsce, zakupując 
nietylko towary, ale i banki (Hadlowy) i fa 
bryki (Wspólnota Interesów). 
Polska zawiera traktat handlowy z Anglją 
który ma dać Polsce ulgi raczej polityczne, 
niż gospodarcze. s 
Stosunki z Francją pozostają oficjalnie te 
same, stosunki z Anglją poprawiają się. Wy 
siłki, zmierzające do pozyskania Londynt 
trwały już od przeszło dwóch lat. Przez cały 
ten czas jeździł tam z wizytami wiceminis- 
ter skarbu Koc (jedna z najwybitniejszych 
osobistości w obozie rządowym), a podobno 
też znaczne usługi oddał Polsce na terenie 
londyńskim — p. Nachum Sokołów. 
Równocześnie zatem z niemieckiemi mani 
festacjami na rzecz Polski, odbywają się ta* 
kże w Ścisłych kołach politycznych Wielkiej 
Brytanji manifestacje przyjaźni dla Polski. 
W Londynie przebywa minister handlu Rei- 
chman, wiceminister skarbu Koc, wygłasza 
się toasty i uczęszcza na przyjęcia. a 
W chwili, gdy piszę te słowa, ma być właś 
nie ogłoszony tekst polsko-angielskiego tra- 
ktatu handlowego. Już teraz opowiadają, że 
dla bielskich fabrykantów tekstylnych trak- 
tat jest marną pociechą, że największą ko- 
rzyść odniosą angielskie firmy samochodo- 
we i eksporterzy bekonów. Zato pocieszają 
się już w Warszawie, że kontrakt między 
Londynem a Warszawą zacieśnia się z dnia 
pa dzień, a przy takim kontakcie nie należy 
się już obawiać scen zazdrości. Londyn spo” 
kojnie będzie patrzył na wzrastający flirt 
polsko - niemiecki, i kto wie, czy nie udzieli 


błogosławieństwa rozwojowi tych  stosun 
ków, popierając stanowisko Polski i Nie- 
miec w kwestji paktu wschodniego. Zbliże 


nie polsko - angielskie postępuje szybko na* 
przód, a w kołach poinformowanych opowia 
dają, że w drodze z Londynu do Moskwy Si- 
mon i Eden odwiedzą mężów stanu w War- 
szawie jako dobrych przyjaciół, którzy poli 
tykę wschodnią prowadzą w zgodzie z inte- 
resami angielskiemi. 


Uporczywe zaparcie... 


można usunąć, zażywając zioła francuskie TUP 
hambasd, znane prawie od stulecia. Cena toge- 
bki 35 gr. 2464KT 


Przywódca hitlerowców 


gdańskich — defraudantem 

Gdańsk. |. 3. PAT. Sąd gdański skazał prezes8 
uarodowo-ocjalistycziego związku  robotnikó” 
rolnych w pow. Gdańskie Wyżyny Emila Arndf8 | 
skarbnika związku Gerharda Nordwiga za eprz* 
niewierzenie kilku tysięcy guldenów z fuadgs%! 
związkowego, pierwszego na 1 rok ciężkiego wić 
zenia i grzywnę 1200 guldenów, drugiego zaś "* 
9 miesięcy i 900 guldenów. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 3. LL. 1955 


WYWIAD — MONOLOG 


Dr. Imanuel Olsvanger, przebywający obe 
tnie w Krakowie w sprawach Keren Hajeso- 
u, nie chce nawet słyszeć o wywiadzie, a 
Więc o formie rozmowy, w której odpowiada 
sIę na zadawane pytania. Woli raczej bezpo- 
srednia swobodną rozmowę, woli wypowia- 
dać swoje myśli i wrażenia we formie bezpre 
sersjonalnej, lekkiej, często humorystycznej 
l przeplatanej licznemi, bardzo charaktery- 
Stycznemi unegdotami z życia żydowsk egc. 

Jest badaczem folkloru żydowskiego i to 
Edaczem gruntownym, który nieustannie 
zbiera i opracowywuje resztki swoistej, lu- 
dowej kultury żydowskiej. Jest typem uczo- 
lego, badacza i myśliciela, a nadewszystko 
ħiezwykle ujmującego i miłego rozmówcy. 


HERZL I — PLEHWE 


Mówimy, a raczej mówi dr. I. Olsvanger, o 
Palestynie i o atmosferze palestyńskiej, któ- 
Ta dziś najbardziej przecież interesuje. Do- 
brobyt Palestyny — podkreśla z ożywieniem 
dr. Olsvanger — nie jest wcale argumentem 
Prosjonistycznym. Z dobrej sytuacji Palesty 
Ny nie robimy wcale argumentu dla słuszno- 
Sci sjonizmu, bo jeśli zdarzy się, iż sytuacja 
W Palestynie będzie zła, to wcale nie będzie 
znaczyć, że sjonizm nie ma racji. Pomyślna 
sytuacja Palestyny wskazuje tylko na konie- 
Czmość wykorzystania obecnych możliwości. 
Sądziliśmy, że ta sytuacja wpłynie na naród 
1 na ugrupowania żydowskie, a okazało się, 
źe nasze nadzieje były płonne. Przypomina 
Mi to rozmowę Herzla z ministrem rosyjs- 
sim. Plehwem. Plehwe zapytał Herzla, jak 
sobie wyobraża odbudowę Palestyny, skoro 

dzi nie są zjednoczeni. Herzl odpowiedział 
Wówczas: Kiedy Kolumb szukał na occanie 
Rówej ziemi, buntowali się marynarze i sze- 
mrali. Kiedy jednakowż jeden z nich zoba- 
Czył ląd i krzyknął ziema! wtedy wszyscy za 
Milkli i czynili największe wysiłki, by do- 
trzeć do tej ziemi. Niestety, ta przepowied- 
Dla Herzla nie spełniła się. Zdawało się, że 
gdy nastąpią takie możliwości, jakie istnie- 
Ją w obecnej chwili, dojdzie do jakiegoś zje- 
dnoczenia dla wspólnego celu. Nie chodzi 
śtiwelowanie różnie, bo to jest niemożliwe: 

ie można zmusić człowieka. którego budo- 
Wa mózgu jest taka, a nie inna, do przyjęcia 
pogladów drugiego człowieka. Ale mimo 
Wszystko można znaleźć wspólną platformę 
Pracy, wzajemną tolerancję. Proszę sobic 
obrazić, co będą o nas myśleć za lat pięć- 
esiąt? Jeśli za lat 50 zechce ktoś ująć obe 

e dzieje we formę sztuki scenicznej, to nie 
Wybierze formy dramatu, lecz farsy... Jeśli 
ę mimo tych rozbieżności i walk praca po- 

tępuje naprzód, to świadczy to tylko o nie- 
mnej sile sjonizmu i o żywotnych podsta- 
ch Organizacji sjonistycznej. 


BRAK SZALOM ALEJCHEMA. 


a Palestynie, jedni, żegnając się wypowia 
Ją słowo „Lchitraot”! inni zaś powiadają 
należy mówić „Leheraot”. W naszych sto 
ach jest rzeczą wcale możliwą, że pow- 
e, le spór na ten temat, że zwolennicy je- 
Ja go i drugiego powiedzenia zwołają świa- 
We konferencje z wielkim aparatem i ż 
ie się walka na ten temat. Takie 
ważenie wywiera przecież walka  ugrupo- 
an ruchu... 
a pan czy jest na to rada? Jest, gdyb. 
Bowstał dziś taki genjusz, jakim był Szalom 
ką eem, któryby smagał biczem satyry i 
S moru te wszystkie, często sztucznie wyt- 
ne rozbieżności i ośmieszył je należy- 
s to może sytuacja uległaby zmianie. 


SŁÓWKO LLOYDA GEORGEA 


A Zwiedzam rozmaite kraje i jeśli chodzi e 
<Kreślenie naszych zadań w odniesieniu do 


O |mów. Nie to jest ważnym problemem, 


JUŻ: 


. RAD. 
42% + 753 xt Pa 


“RADION 


pierze wszystko idealnie czysto 


Duże pranie — 


dużo brudu! 


Ale Radion pomoże gospo- 
dyni w tym kłopocie. Oszczę- 
dzi jej wiele trudu i uczyni 
pieliznę śnieżnobiałą. Radiom 
nadaje się do wszelkiej bie- 
lizny. Przywraca jej pierwotny, 
wygląd i nadaje miły, świeży 
zapach 


Oto właściwy sposób vżycia: 

1. Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie | 

2. Gotować przynojmniej 
15 minut 

3. Płukać najpierw w gorącej, 
potem w zimnej wodzie. 


Palestyny, to widzę tylko dwa zadania: Je-|z nich chcę poruszyć: Jest to przedewszyst- 


|dnem jest najintenzywniejsze popieranie 
wszystkich instytucyj ogólno - narodowych 
w Palestynie, a drugiem — proszę się nie 
śmiać! agitacja sjonistyczna. Chodzi 
przecież o to, by młodzież żydowska. by lu- 
dzie przygotowujący się do wyjazdu do Pale 
styny rozumieli sjonizm, jego zasady etycz- 
ne i stali się w Palestynie czynnikiem pozy- 
tywnym. W tej dziedzinie można jeszcze 
wiele rzeczy dokonać, a zamiast pracować 
na tem polu, toczy się w niektórych krajach 
!boje frakcyjne a nie myśli się o tem, co naj- 
ważniejsze. Lloyd George, przemawiając nie 
dawno o rządzie angielskim, powiedział : 
Rząd niema czasu pracować, bo jest bardzo 
zajęty.” I my nie mamy czasu pracować, bo 
jesteśmy za bardzo zajęci — wewnętrznemi 
sporami i zatargami. 


KRAJ PROBLEMÓW. 


Palestyna dzisiejsza to kraj setek proble- 
czy 
ż kiedy wybuchnie kryzys. Tego nikt obli- 
czyć nie umie i nie potrafi, — a jeżeli ktoś 
twierdzi, że umie coś takiego obliczyć, to 
mówi nieprawdę. Nie jest pozatem ważnym 
problemem, ile pomarańcz będziemy produ- 
kowali za lat 5, a ile za lat dziesięć. Tego ró- 
wnież nikt nie potrafi obliczyć i nikt dokład 
nie nie wie. Istnieją problemy bardzo głębo- 
kie i zasadnicze, bo wogóle Palestyna obfitu- 
je obecnie w daleko idące zagadnienia. Dwa 


kiem problem, o którym się mało dziś mówi, 
ale który przez to nie przestaje być wążnęm 
zagadnieniem — mam na myśli problem a- 
rabski. Trzeba stwierdzić, że stosunki w tej 
dziedzinie polepszyły się. Może nie w znacze- 
miu politycznem, ale wzajemne stosunki mię 
dzy Żydami a Arabami i to tak w kolon- 
jach jak i w miastach, są pomyślniejsze, niż 
były. Polepszyły się przedewszystkiem sto- 
sunki sąsiedzkie. Arabowie lgną to towarzy- 
stwa żydowskiego. Dotyczy to szczególnie 
inteligencji arabskiej. Uczą się języka heb- 
rajskiego, a często takie sąsiedzkie współży- 
cie ma doniosłe znaczenie także dla stosun- 
ków politycznych. 


MŁODE POKOLENIE. 


Niemniej doniosłym jest problem wycho- 
wania młodzieży, szczególnie jeśli chodzi o 
wychowanie religijne. Jest to jedno z naj- 
cięższych zagadnień, domagających się roz- 
wiązania w Palestynie. Od tego rozwiąząnia 
zależy wiele, zależy teraźniejszość a także 
przyszłość narodu. 

* 

Oto tylko część, niejako oficjalna intere- 
sującego monologu Dra I. Olsvangera. Dr. 
Olsvanger wkrótce opuszcza Kraków i udaje 
(się do Węgier, również w misji Keren Haje- 
sod. A z Węgier podąży do Konstancy, by 
į» Polonja” wrócić do Palestyny. (r) 


Doniosłe narady sjonistyczne 
w Krakowie | 


Kraków, 3 marca. 


Dziś rozpoczną się w Krakowie obrady 
hiecownictwa Związku Światowego Ogól- 
nych Sjonistów Na porządku dziennym zuaj 
duje się sprawz zwołania nowej konferencji 
Światowej Związku, rozszerzenia ram związ- 
k', sprawa nowo utworzonej w Palestynie 
organizacji robotniczej ogólnych sjonistów, 
sytuacja w ogólnym sjoniźnie w b. Kongre- 
sówce, jakoteż kwestje związane z bliskiera 
posiedzeniem Komitetu Akcyśvego w Jero- 
załunie, 


0 ziedzoczenie Akiby 
« Hanoar Hacjoni 

hierownictwo Zwiącku Ogólnych  Sjonis- 
tów zwełało na 19 marcs 1935 do Krakowa 
ponowną konferencję reprezentantów dwu 
chalucowych orgariza wj młodzieży ogośno- 
sjeńskiej Akiby 4 Hanoar-Ifacijoni w spra- 
wie definitywnego zjednoczenia się obydwu 
ruchów, należących do Zw. Światowego ogól 
nych sjonistów. Opiuja sjon styczna słusznie 
domaga się połączenia obydwu ruchów w 
jeden silny ruch młodzieży chalucowej ogół: 
no- Sjońskiej w ramach Związku. 


NIEDZIELA, 3. MARCA, 

Kraków (2935) 9 Audycja poranna, program 
na dzień bieżący, Nabożeństwo z Poznania, 11,57 
Sygoał czasu, kejnał, wiadomości meteorologicz- 
ne, 12,05 „Przegląd teatralny" pióra Wiesława 
Goreckiego, 12,15 Fragmenty operowe z płyt, 12,30 
Transm. z Wilna: reportaż z Kaziuków, 13 Fra- 
gment z komedji Zabłockiego „Fircyk w zalotach” 
1315 Z Filharmonji Warszawskiej: Inauguracja 
I. międzynar. konkursu skrzypcowego im. H. Wie- 
niawskiego, 14 Muzyka lekka i salonowa z płyt, 15 
Odczyt z cyklu „Szanuj zdrowie należycie”, 15,15 
Monologi humorystyczue z płyt, 15,22 Z Warsza- 
wy: Przegląd rynków produktów rolnych w opr. 
p Stanisława Pirus- Wiśniewskiego, 15,35 Muzyka 
ludowa z płyt, 15,45 Pogadanka dla rolników, 16 
Z Warszawy: pieśni ludowe w wyk. Chóru, 16,20 
Z Warszawy: koncert zesp. bamjolistów  Pokro- 
wskiego, 16,40 Z Warszawy: recytacja (Fragment 
z powieści Z. Nowakowskiego „Rubikon“. 17 Z 
Warszawy: muzyka do tańca, 17,35 Ze Lwowa: 
„O trzech piekarczykach* obrazek dla dzieci, 17,50 
Z Warszawy: odczyt z cyklu „Kultura życia co- 
dziennego” — wygl p. Magdalena Skarżyńska, 18 
Z Warszawy: muzyka lekka w wyk. chóru Ju- 
Tranda i Jaua Żyńskiego (fort), 18,45 Z Warsza- 
wy: odczyt z cyklu „życie młodzieży“ wygł. p. 
Janusz Laskowski, 19 Program na dzień nasięp- 
ny, 19,08 Recital wiolonczelowy Zołji Adamskiej, 
19,30 Muzyka z plyt: Paderewski, 19,45 Z War- 
szawy: feljeton z cyklu „Podróżujmy* pł. „Ruch i 
tempo Nowego Yorku” wygł p Janina Wamec- 
ka, 0 Ze Lwowa: „Na wesolej fali lwowskiej*, 
20,30 Muzyką tameczna z płyt, 20,45 Z Warszawy: 
dzien. wiecz. i „Jak pracujemy w Polsce“, 21 Z 
Warszawy: szk. liter. „Go czytać?" wygł. dr, Sta- 
nisław Adamczewski, 21,15 Wiadomości sporto- 
we, 21,30 Transmisja z Lipska: koncert symfoni- 
czny, 22 Lokalne wiadomości sportowe, 22.05 Kon 
cert reklamowy, 2215 Z Warszawy: komcert wie- 
czorny w wyk. ork. P. R. pod dyr. Olgierda Stra- 
szyńskiego z udziałem Maryli Karwowskiej (sopr) 
i Janusza Popławskiego (tenor), 23 Z Warsza- 
wy: wiadomości meteorologiczne dla komunika- 
cji lotniczej, 23,06 Z Warszawy: wieczór tane- 
czn 

Warszkóa (1339,3) 9—24 p. Kraków. 

Katowice (395,8) 9—24 p. Kraków, 

Lwów (377,4) 9—24 p. Kraków. 

Łódż (224) 9—24 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 8,55 Muzyka poranna, 11,45 We- 
soła Muzyka, 13,15 Koncert rozrywkowy, 15,35 
Odczyt, 16 Kwartet smycz, 19,50 Radjopotpourri, 
20,45 Opera Ryszarda Wagnera, 0,10 Muzyka ta- 


keczna. 

Mediolan (368,6) 17 Muzyka lekka, 19,15 Komu- 
nikaty i płyty. I 

Leningrad (1224) 6,15 Plyty, 810 Koncert dla 
szkół, 14 Koncert solistów, 16 Koncert pop., 18 
„Carmen“ — opera, 2230 Koncert wieczorny 

Budapeszt (550,5) 13,40 Koncert popularny, 15,50 
Muzyka leka, 17,30 Soliści, 20—20 Muzyka cygań- 
ska, 21,40 „Gdy szrzypki grają“ 23,15 Muzyka ta- 
neczna. 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


PIERRE BILLOTEY 


Nieudana zemsta 


Marceli Gormaud nienawidził p. Badestin z po- 
wodu, który, wszyscy uznają za sluszny: 

Marceli pożyczył od p Badestin pięćdziesiąt iy- 
sięcy franków. 

Pewnego dnia przed kilku miesiącami 
znalazł się bez grosza. 

Miał zaledwie lat dwadzieścia pięć, a już zdą> 
żył rozirwonić spadek po ojcu. 

Ale taki już bywa los spadków. 

Na szczęście Marceli miał jeden jeszcze 6pa- 
dek w perspektywie po wuju Wiktorze, a scheda 
zapowiadała się okazale. 

Wuj Wiktor, zamieszkały gdzieś w głębi Sabau- 
iji, był człowiekiem niewatpliwie chorym, a i to 
także ne podlegało wątpliwości, że cały majątek 
zapisze Marcelemu. 

Ale kiedy? 

Zą dwa miesiące czy za dwa lata? 

Tego nikt bliżej określić nie potrafil. 

Cała trudność dla Marcelego polegała w tem, 
B$ jakoś „spoić” obydwa spadki nie pozbawia- 
jąc się ciągłości w używaniu pieniędzy. 

Zasadniczo nie była to rzecz trudna. 

Chodziło tylko o wynalezienie zacnej duszy, 
Ltóraby w oczekiwaniu zgonu chorego wujaszka 


Marceli 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 5. II. 1935 


Oaza rozwodowa na pustyni 


W pośrodku amerykańskiej pustyni leży ta oa- 
za tęskniących za wolnością dusz. Miljonerzy, 
pantoilarze, chińscy Waschi-Waschi, alkoholicy 
itp. oddają się tu calkiem swobodnie swoim na- 
łogom. Przez kawiarnie, hotele, domy gry i pa- 
larnie opium przewijają się dziennie tysiące lu- 
dzi sy poszukiwaniu wrażeń i rozkoszy. 

Na ulicach małego miasta spotkać można sła- 
wne gwiazdy lilmowe obok pasterzy trzody, prze- 
różnego rodzaju agentów, adwokatów, a wszyst- 
ko zgrywa się do ostatniego nieraz centa, w ja- 
skiniach gry w ruletkę, „baka“ i pokera. Przed 


Czas to pieniądz, 
zdrowie to mają" 
tek. Nie czekaj, aż Ci lekarz 
powie „Pij codziennie Ovo- 
maltynę, aby nie dopuścić 
do wyczerpania i osłabienia”. 
Porównaj wartość Twojej siły 
zarobkowej z kosztem filiżanki 


OVOMALTYNY Dra Wandera 


Porcja Ovomaltyny do śniadania 
kosztuje tylko 10 groszy, 
Ovomaltyna jest smaczna l łatwa 
do przyrządzenia. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecz- 
nych | większych sklepach kolon|jalnych. 


barami zgodnie wyczekują na powrót właścicieli 
wspaniałe auta mułtimiljonerów i brudne muły 
poszukiwaczy zlota., podczas gdy ich panowie- 
biedni lub bogaci- królowie przemysłu i żebracy- 
współnie, z jędnej flaszki, rozkoszują się „White 
Mule“, jak nazywają w Ameryce naszą wódkę 

Na wschód od miasta, obok dzielnicy ubogich, 
znajduje się dżungla, w której koczują ci, co już 
wszystko stracili, Wczoraj jeszcze lordowie i ma- 
gnaci, dzisiaj są nędzarzami, bez dachu nad gło- 
wą i bez możności powrotu do domu, stracili 
wszystko, pieniądze, klejnoty, domy, czasem na- 
wet i żony przegrywają w gorączce gry, 


TROCHĘ HUMORU 
LISTY NAPOLEONA 

Tlumy publiczności zwiedzają codziennie wy- 
stawę listów Napołeona do Marji Ludwiki. Listy 
pisane są strasznie nieczyteelnie, a  ortografja 
pozostawia też wiele do życzenia. Jedna z pań 
zwiedzających, zwraca się do drugiej. Co za 
szczęście, że nie zabrałam mojego małego Jasia, 
on i tak fatalnie pisze, a teraz mógłby się powo- 
lywać na Napoleona! 

. « LJ 


Państwo Braun, stare i przykladne małżeństwo 
wracało do domu z fflmu, którego bohaterką by- 


uczieliła jego siostrzeńcowi poważnej zaliczki, 

Marceli rozpoczął poszukiwania i wówczas 
wskazano mu p Badestiu. 

P. Badestin mieszkał na prowincjonalnej ulicy 
w Batignolles. 

Byl to człowiek poważny o jasnej brodzie 

Zarabiał dość pieniędzy i mógł je pożyczać. 
Był zawodowym lichwiarzem. . 

P. Badcslin przyjął Marcelego po przyjacielsku. 
Objawił gotowość oddania mu przysługi. 

Przedewszystkiem jednak zasięgnął informa- 
cyj o wujaszku zagrożonym uremją, mieszkają- 
cym w Sabaudji. 

A potem w kilku ratach pożyczył Marcelemu 
pięćdziesiąt tysięcy franków, o których wspomi- 
nahhiśmy przed chwilą. 

Wzamian Marceli podpisał oczywiście szereg 
kartek: kwitów, prolongat i wiele innych jeszcze. 

Marceli, jak większość „dziurawych worków“ 
nie odznaczał się nieufnością 

Nie zauważył, że z góry ogołocił się ze spadku 
na korzyść p. Badestin. 

Uświadomił to sobie nieco później, gdy umarł 
wuj Wiktor w osiemdziesiątym siódmym roku 
życia, ale nie z powodu grożącej mu uremii. 

Został poprosłu przejechany przez samochód 
pijanego kupca kolonjalnego. 

I wówczas p. Badestin wyciągnął wszystkie pa- 
pierki i karleczki, kióre kosztowały go pięćdzie- 
siat tysięcy franków i dzieki nim zawładmął ca- 
łym majątkiem, który wynosił pół miljona zgórą. 


Miljony dolarów zmieniają tu codziennie swo” 
ich właścicieli i wędrują z keszen graczy do kaś 
domów gry. Jakś biedny Chińczyk wygrał za je” 
dnym zamachem 4.000 dolarów. Jeden z niewielu 
szczęśliwców, którzy odeszli z wygraną. 


Sala w sądzie rozwodowym zapełniona do osta” 
tniego miejsca. Wchodzi sędzia i oznajmia, że ror 
poczyna urzędowanie. Jako pierwsza idzie spra- 
wa Raly comtra Baily, 

Oskarżycielka, korpułentika dama, zjawia się Z 
papugą na ramieniu w towarzystwie adwokata. 

— Pani się nazywa? pyta spokojnie sędzia. 

— Tobi Eleonora Baily. 

— A ile pani ma lat? 

— Czy to jest konieczne, panie sędzio? 

— Nie, nie musi pani odpowiedzeć? Pani wnio- 
sła o rozwód spowodu moralnego okrucieństwa 
swojego męża. Może pani zechce bliżej określić 
powody, które skłoniły panią do wniesienia 
skargi 

— Mister, — zaczyna pani B., — kiedy przed 
trzema miesiącami poznałam mego męża i zaraž 
nazajuirs wzięłam z nim ślub, myślałam. że zna” 
lazłam prawdziwą wielką miłość. 

. Bu-bu-bu słyszy się szloch z tłumu. To glosy 
specjalnych płaczek, które oskarżycie'ka wyna- 
jęła, ażeby wywołały należyty nastrój. 

— Ale już na drugi dzień nie pozwolił Violi sie- 
dzieć z nami przy obiedzie £ mimo moich prote- 
stów zamknął ją w łazience. Brutal. Bu-bu-bu. 

— A kto to jest Viola — pyta sędzia trochę 
speszony. Pani B. wskazuje dumnie swoją pa- 
ugę. 

ý = A gdzie mąż pani znajduje się obecnie? 

— W zakładzie dla nerwowo chorych w Kolo- 
rado. 

— A czy załatwiliście już państwo między so" 
ba sprawy materjałne? 

— Naturalnie, mój mąż gra na saksofonie, i ma- 
lo zarabia, ale ja zobowiązałam się dawać mu 
tygodniowo 50 dolarów. 

Pani Baily otrzymuje upragniony rozwód. Dzię- 
kuję, panu bardzo, już nigdy w Życiu nie wyjdę 
za mąż za takiego brutala. 

Przed bramą sądu w eleganckiej limuzynie cze 
ka człowięk o twarzy buldoga. Złamany nos, bli- 
zhy na twarzy pozwolają się domyślać, że czło” 
wiek ten był kiedyś zawodowym bokserem. Szczę” 
śliwa rozwódka z promiennym uśmiechu szepczo 
do boksera: prędko, James, do urzędu cywilnego: 


RO a 


la Franciszka Gaal. A 

— Powinien brać przykład z Hórbigera, jak 
całować, pamiętasz, jak całował tę Franciszkę?. « 
— rzękła z westchnieniem starsza pani. 

— Phi! Co umie Hörbiger, potralię 1 ja — od- 
burknał zadraśnięty w swej męskiej ambicji pan 
Braun. 

— Ty?! 

— Tak, ja. Czy chcesz abym spróbował? 

— Ach, kochanie, ty chciałbyś naprawdę? — 
rozanieliła się pami Braun. i 

— Oczywiście, że chcę, nie wiem tylko, gdzie 
znaleźć Franciszkę Gaal... 


——— 


Marceli Gornaud zaprotestował gwaltownie: 
Groził wytoczeniem procesu, skargą do sądu. 

Zdołano go jednak przekonać, ża byłaby 19 
trata czasu, ponieważ podpisem swym wielokro” 
nie potwierdził swoją ruimę. r 

— A więc zemszczę się! — zawołał Marceli. 

Caprawda biedak znalazł się w okropnem po” 
łożeniu: bez pieniędzy, bez jakiegoś spadku W 
perspektywie. . 

Skończyły się nieodwołalnie dobre czasy... Trze” 
ba było wmiąć się do pracy, by zarobić na życie" 

I wszysiko z powodu Badestina, tego lichwia” 
rza! 

— Co tu zrobić, by zemścić się na wm? — 10% 
myślał Marceli. 

Po dłuższym namyśle Marceli, człąwiek nie alk 
znaczający się pomysłowością, wkombinowsł 
tylko tyle: pójdzie do Badestina i «wymyśla 8 
od ostatnich słów, tak jak na to zuważył. 

Udał się więc do Badestina, a wchodząc P% 
schodach, mruczał pod nosem: 

— Niedość będzie zwymyślać tego łona, jeszcz 
w dodatku wylargam go za brodę. A w. í 
kiego będzie za mało za moje pół miljona fre 
ków... 

Na nieszczęście Badestin wyszedł przed chw% 
a Marcelego przyjęła w ciemnym korytarzu 
ma, brunetka i barczo uprzejma. 

— Dobrze — rzekł Marceli. 

Jednocześnie myśl wspaniałą błysnęła w W 
umyśle. 
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Faszyzm angielski walczy z Zydami 


Londyr. (ŻAT) Richard Findley, który 
kandydował w okręgu wyborczym Norwood 
Jako niezależny konserwatysta, wystąpił z 
Brytyjskiej Unji Faszystowskiej, do której 
należał przez dłuższy czas, i wystosował do 
Przywódcy tej unji, sir Oswalda Mosley'a 
list, w którym pisze m. in.: „Gdy zgłosiłem 
akces do waszego ruchu, miałem mylne wra- 
Zenie, że istotnie ruch ten nie ma tendencyj 
antysemickich, jak o tem tak często zapew- 
mano w prasie, Gdy się jednak bliżej zetkną 
łem z Unją Faszystowską, przekonałem się, 
ze tak nie jest. Ja jednak nie mogę popierać 
ruchu głoszącego hasła nienawiści do Ży- 
dów, które są obce w naszym kraju i nie da- 
Ją się pogodzić z tradycjami brytyjskiemi.” 
W odpowiedzi na ten list władze partji Mos- 
ley'a wydały komunikat stwierdzający, że 
„Sir Richard Findley powinien był wiedzieć, 
że od pewnego czasu zaostrzyły się stosunki 
między ,,czarnemi koszulami” a Żydami.” 

Londyn, (ŻAT) Na zebraniu  sjonistycz- 
nem w Manchesterze wygłosił przemówienie 
Nathan Laski, który rozprawił się z argu- 


mentami Mosley'a w kwestji żydowskiej. — 
„Musimy, oświadczył Laski, skonfrontować 
hasła Mosley'a z rzeczywistością. Musimy 
dowieść naszym angielskim  współobywate- 
lom, że zarzuty Mosley'a sa z gruntu fałszy* 
we. Sir Oswald twierdzi, „międzynarodowy 
Żyd” siedzi w swem londyńskiem biurze i dzia 
ał przeciwko interesom kraju. Lecz Mosley 
wie dobrze, że obowiązujące ustawy nie dają 
możności pociągnięcia go za takie oszczer- 
stwa do odpowiedzialności sądowej. Brak mu 
jednak odwagi wymieniania jakiegokolwiek 
nazwiska. Gdy Mosley przybył do Lankshi- 
re'u i powtórzył swe twierdzenia zdemasko- 
wałem go na miejscu. Jesteśmy narodem roz 
prószonym i nie posiadamy władzy, któraby 
nas broniła przed niecnemi napaściami. Gdy- 


by się prześladowało, jak nas, takie niewiel- | 


nie narody jak Grecy czy Belgowie, doszło- 
by może do wybuchu wojny. Premjer Anglji 
nie wypowiedział jednak ani jednego słowa 
potępienia prześladowań Żydów w Niem- 
czech.” 


Kara więzienia za obcowanie z Zydami 


Berlin, (ŻAT) W bardzo miarodajnym or- 
ganie narodowo-socjalistycznego Juristen- 
bund'u „Deutsches Recht” został ogłoszony 
projekt ustawy dr. Fritza Hartmanna w 
przedmiocie „ustizeżenia czystości krwi nie- 
mieckiej”. Pismo dodaje od siebie w uwadze 
redakcyjnej, że nie zgadza się ze wszystkie- 
mi szczegółami projektu. 

Projektodawca domaga się m. inn. wyda- 
nia zakazu zawierania ślubów małżeńskich o- 
sób pochodzenia aryjskiego i niearyjskiego, 
przyczem badania aryjskości winny być pro 
wadzone wstecz do roku 1800. Aryjczykowi 
nie wolno też poślubiać Aryjki, która wyda- 
ła już na świat dziecko pochodzenia niearyj- 
skiego. Stosunek płciowy z osobą pochodze- 
nią niearyjskiego o którem partner jest po- 
informowany, ma być karany więzieniem. 
Karze podlega wyłącznie Aryjczyk. Inną san 
kcją karmą jest pozbawienie obywatelskich 
praw honorowych oraz publiczne napiętno- 
wanie w prasie. Strona niearyjska ma być 
karana wyłącznie w tym wypadku jeśli ukry 
wała przed aryjską swe pochodzenie. Proje- 
ktodawca omawia też obszernie postanowie- 
nia w zakresie „utrzymywania z osobami ob- 
cej rasy takiego osobistego stosunku, który 
odpowiada godności narodowej Niemca”, 
Tak więc ma być karany Aryjczyk, który 
obcuje, jawnie lub niejawnie, z nie-Aryjczy- 


pz AA 


kiem „w sposób obrażający wrażliwość na- 
rodową”. W szczególnie jaskrawych wypad- 
kach należy delikwenta pozbawić honoro- 
wych praw obywatel_kich. Dr. Hartmann 
sądzi, iż nie należy obawiać się swawoli w o- 
cenie sędziego, „skoro dla narodowego socja 
listy nie ulega żadnej wątpliwości, gdzie leży 
granica itd.” Projekt ustawy i jego wyczer- 
pujące umotywowanie jest, jak można było 
się spodziewać, naszpikowany dobrze znane- 
mi argumentami i pojęciami „rasoznawstwa” 
jak „godność rodowa”, „narodowy sposób 
myślenia”, „narodowe prawa życiowe”, „swo 
istość rasowa” itp. itp. 


of 


Dr Bodenheiner osiedla się 
w Palestynie 


Amsterdam (ŻAT) Sędziwy weteran sjoni 
zmu i długoletni przyjaciel Teodora Herzla, 
dr. M. Bodenheimer udał się na stały pobyt 
do Palestyny wraz z rodziną. Ostatnie dwa 
lata dr. Bodenheimer mieszkał w Holandji. 
Z okazji wyjazdu Bodenheimera do Palesty- 
ny holenderska organizacja sjonistyczna wy- 
dała na jego cześć bankiet, na którym pre- 
zes organizacji, dr. Herzberg, podniósł wiel- 
kie zasługi Bodenheimera dla ruchu sjonisty 
cznego. 


— Zrvymyślać Badestina i wytarga go za bro- 
de — to nic. Zemsta nad zemsty byłoby zdradzić 
go z jego małżonką. Przyprawić temu łotrowi ro- 
Si, oto mój cel! 

Weszli razem do saloniku. 

— Czy nie zechce mi pami dotrzymać towarzy- 
stwa? — zapytał Marceli. 

— Chętnie — odpowiedziała, mizdnząc się. 

„ W tym momencie Marceli ujrzał ją w pelnem 
Świetle 

Biada! Zemsta wydała mu się mniej ponęiną. 

Złudzenia, doznane w ciemnym  przedsionkn, 
Prysło. Ładna brunetka okazała się kobietą już 
PomarszcHoną, © farbowanych włosach, malowa- 
na i emaljowaną, jak porcelana, 

Nieustraszony Marceli postanowił pomimo 
wszystko dopiąć do celu, z zupełnem lekceważe- 
wem względów estetyki, 

To też wygłosił mężnie? 

— Ach! Jaka pani jest czarująca uprzejma? 

Nie dziwiła się wcale z powodu tego obłudnego 


eniu. 

Uśmiechnęła się nawet, darząc Marcelego spoj- 
Tzeniem pełnem tęsknej wdzięczności. 

Ale mśmiech ten, odsłaniając jej sztuczne zęby, 
mo mpiększył jej wcale, Marceli pomyślał: 

— W swoim rodzajn jest bardziej wstrętna 
leszcze od Badestina. Jedną tylko ma zaletę, jak 
Przyznać należy: nie jest wcale dzika. 

ś zana kobieta wcale nie była niebrzy- 


mA r AN, 


Zresztą Marceli, młody i elegancki, 
jej do gustu. 

Nie mamy tutaj zamiaru rejestrować czułych 
słówek, pocałunków i uścisków, jakie zamieniałi 
farbowana brunetka i mściwy jej rycerz. 

Bądźmy lakoniczni, streśćmy się: Marceli uzy- 
skał swoją zemstę pokonawszy odrazę i zabierał 
się do odejścia 

— Przyjdę niebawem, by zobaczyć się z Bade- 
stinem. Będzie to okazja do widzenia się znowu. 

Klotylda czule uściskała Marcelego. 

Wyszedł. 

Na schodach, w sieni pierwszego piętra spot- 
kał się z Badestim oko w oko i w tym momen- 
cie dopiero odczuł wartość swego triumfu. 

Parsknął śmiechem w mos Badestinowi i rzekł. 

— Ograbółeś mnie, rozbójniku, ale zemsciłem 
się należycie! 

— A czy można wiedzieć jak? =- zapytał za- 
niepokojony Badestin. 

— Wystarczy, gdy powiem, że masz pan bar- 
dzo uprzejmą małżonkę i radziłbym panu, byś 
nigdy nie wchodził przez niskie drzwi: uderzysz 
o nie ozdoba swego czoła. 

Marceli sądził, że zdanie to, straszliwe i czel- 
ne, będzie dla Badestina ukluciem sztyletu. 

— Badestin jednak spokojnie wzruszył ramio- 
nami i odrzekł: 

— Panie Gormaud, oświadczam panu, że jestem 
wdowcem od lat siedmiu. A osoba, która mieszka 
ze mna, jest moją teściową 


przy padł 


Grypa zagraża 


Twemu zdrowiu! 
Te małą tabletkę Tagal stosuje się 
przy grypie. Przyjmując łabletki 
Toga! w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie, doznaje się vigi i spad. 
ku gorączki. Gdy więc poczu: 
lesz pierwsze dreszcze, nie zwie. 
kaj ani chwili, zażyj natychmiast 
Togal! Oryginalne tabletki Togal 
są do nabycia w najbliższej aptece. 
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Wiadomości z kralu 


Z Tarnowa donosi nam nasz korespondent: 

Niektórzy sprzedawcy „Nowego Dziennika * 
wynaleźli sobie nowy nieuczciwy sposób zarob- 
kowania. „Wypożyczają' „Nowy Dziennik” za 
niższą opłatą, a potem zwracają wydawniciwu 
gazety jako niesprzedane Niestety znaleźli sio 
poważni czytelnicy obywatele, którzy mimo tak 
bardzo zmiżonej już ceny „Nowego Dziennika“ ko- 
rzystają z tych niesumiennych usług i łakomią 
się na zaoszczędzenie sobie kilku groszy ze szko- 
dą dla wydawnictwa „Nowego Dziennika". Orga- 
nizacja sjonistyczna w Tarnowie postanowiła do- 
pomóc wydawnictwu „Nowego Dziennika” w wy- 
kryciu i Ściganiu niesumiennych sprzedawców i 
czytelników, a poszczególne komisje specjalnie do 
tego przeznaczone będą miały za zadanie prze- 
prowadzić ścisłą kontrolę sprzedawców gaze% 
przyczem nazwiska miesumiennych sprzedawców 
i czytelników korzystających z usług tychże 
sprzedawców będą podawane do w'adomości wy- 
dawnictwa „Nowego Dziennńka" i ogłoszone w 
„Tygodniku żydowskim”, 


Delegacja Związku rabinów 
w Min. W. R. i 0. P. 


W dniu 28 ub. m. przyjęta zostala przez dy- 
rektora departamentu wyznań w Min, WR i OP 
p. Potockiego, delegacja związku rabinówy w oso- 
bach wiceprezesa rabina Kanała z Warszawy, se- 
kretarza rabina Neufelda z Nowego Dworu i dr. 
Lamglebena. Delegacja przedłożyla dyrektorowi 
Poiockiemu memorjał z uchwałami Komitetu Wy- 
xonawczego Związku Rabinów, m. in. w sprawie 
uboju rytualnego. Dyr. Potocki przyjął delegację 
nader przychylnie i przyrzekł w miarę możności 
uwzględnić słuszne postulaty Związku Rabinów. 


Najście na redakcję „Frajnda” 

Radykalno- lewicowy „Frajmd* donosi. iż dnia 
28 lutego zorganizowana grupa, licząca kilkadzie 
siat osób, otoczyla lokal redakcji, obstawiła wej- 
ścia, weszła dọ pokoju administracji, obrzucając 
obecnych stekiem wyzwisk ulicznych i pobiła bil- 
ku współpracowników administracji, chcąc spro- 
wokować krwawą bójkę. Wdząc, że obeeni współ 
pracownicy redakcji i adminraracji nie dadzą 
się sprowokować, napastnicy wreszcie opsścili 
lokal. Dziennik twierdzi, że pryyczyma najścia by 
lo zamieszczenie we „Frajndzte* notatki, rawie- 
rającej sprawozdanie ze zgromadzenia bundow- 
skiego Związku odzieżowego, wa którem więk- 
szość potępiła taktykę przywódców bundowskich. 
Najście nastąpiło, zdaniem „Frejndu”, na wyra- 
Źny rozkaz tych przywódców. 


29-te dziecko 80-letniego starca 


Z Brzeska donosi (S.:) Rzecz dzieje się w Ue- 
winowej pow. brzeski Rolnik 15-morgowy Woj- 
ciech Tekiela, nr 24 marca 1885 r., wniósł proś- 
bę do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, by zechciał 
być ojcem chrzestnym jego 2%-1ego dziecka, Te- 
kiela był 5 razy Żonaty. Pierwsze małżeństwo 
zawarte w 1881 r. przyniosło % żywo urodzonych 
dzieci, z lego zmarla w późniejszym czasłe 1, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 5. LIIL. 1985 


drugie małżeństwo zawarte 1897 r przyniesło 10 
dzieci (zmarło 2). Trzeci raz stanął Tekiela na 
kobiercu ślubnym w r. 1915. Małżonkowie wyda- 
li na świat 11 dzieci, z tych zmarło 4. Długi wy- 
kaz urodzin i zgonów świadczy, że benjaminek, 
którego spotka rzadki zaszczyt w postaci wpisa- 
ria Prezydenta Rzeczypospolitej jako ojca chrze- 
stnego jest 17-tym chłopcem z rzędu, a 11-tym 
z pośród Żyjących chłopców, wzgl. 19-tym z po- 
śród żyjących dzieci. 


Napad rabunkowy 


Napad rabunkowy na handlarza nabiału Nuchi- 
mą Heubergera miał miejsce w Gnojniku, pow. 
Brzesko Heuberger jechał ku dworowi Kazimie- 
rza Zająca furą swoją z dzbanami blaszanemi 
po mleko. W pobliżu dworu jeden z napastników 
zasłonił Heubergerowi czapką oczy, poczem ban- 
Gyci przeszukali mu kieszenie i obrabowałi go 
z pieniędzy Bandytów spłoszył nadchodzący Woj 
c.cch Jaroszek, który widząc napad na ubogiego 


|— 


przez przedstawicielstwa 


Wagons-Lits/Cook, 


muleczarza, wszczął krzyk. Policja przyaresztowa 
już sprawców napadu w osobach Jana SŚtołarczy- 
ka, Jana Krakowskiego i Franciszka Jaroszka 
— wszyscy z Gnojnika — i odstawiła ich do are- 
sztów sądu grodzk. w Brzesku. 

||| 


Nowy turecki „Kurultay“ 


Dnia 1. marca zebrał się w Ankarze nowo 
wybrany parlament turecki, t. zw. po turec- 
tu „kurultay”. Jest to od rewolucji kemali- 
itycznej piąte z rzędu zgromadzenie narodo- 
we. Dotychczas każde zgromadzenie miało z 
róry zakreślony program prac do przepro- 
wadzenia. Pierwsze — prowadzenie wojny 
wyzwoleńczej, drugie — zawarcie pokoju 
(lozańskiego), trzecie — przyspieszenie od- 
budowy kraju, czwarte — ugruntowanie 
egzystencji drobnego rolnika, robotnika i rze 
mie$lnika, wreszcie obecne zgromadzenie na- 
rodowe ma — w mysl odezwy wyhorczej — 
wzmocnić poczuzie narodowe, "edność naro- 
drwą i kulturę kraju. Widać z tego, że każ- 
dy „kurultay” miał i ma do wykcnania pra- 
cę na pewnym ściśle określonym odcinku ży- 
cia narodowego ioznacza pewien etap w zy- 
ciu nowej Turcji. 

C('becny „kurultay” przedstawia pewną ro- 
wcść. Oto poraz pierwszy w wyborach wzięli 
ucział wszysty wyborcy tureccy, zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety, zarówno mahomte- 
tanie jak i inucwierty, zarówno Turcy. jak 1 
przedstawiciele mniajyzeójci narodowych" 
Greków, Ormian ; Żydów. Były to więc pier- 
wsze wybory powszechne, jakkolwiek nie 
bezpośrednie. Olsowiąsująca Vowiem jeszcze 
obecnie ordynscja wyborcza przewiduje 
wpierw wybory elektorów, którzy dopiero 
następnie przystępują do wyboru właściwych 
posłów. 

Ponadto system parlamentarny obecnej 
Turcji zawiera jeszcze jedną „curiositć”: po- 
nieważ od roku 1927 istnieje w Turcji sy- 
stem jednopartyjny i formalnie zalegalizowa 
ną jest tylko jedna partja, mianowicie repu- 
blikańska partja ludowa, więc do wyborów 
wystawiona była tylko jedna lista kandyda- 
tów, ułożona i zatwierdzona przez zarząd 
sironnictwa, którego przewodniczącym jest 
obecny prezydent Turcji, Ata-Turk (ktory de 
niedawna nazywał się fiemal-Pasza). Jed-!| 
rabże już w poprzednich wyborach, w roku | 
1931, wstawiono na listę kandydatów kilku | 


ra 


TRZECIA RZESZA i s 
Profesor Oncken, który znalazł się osłalnio Ww 
Niemczech „na indeksie", jest znakomitym histo- 


rykiem, cieszącym się wielką popularnością 
wśród studentów. Wiedziano naogół, że ođnosı 
się on sceptycznie do poczynań rządu, ale nie mo- 
żna mu było zarzucić jawnie wrogiego stosunsu 
do Trzeciej Rzeszy. 

Pewnego dnia w czasie wykladu profesora On- 
ckcna, jeden ze studentów zawołał: , 

— Fihrer rozkazuje nam wykladać historję na 
rodowo- socjalistyczną! ) 

— Bardzo chętnie — odparł uczony — ale nai- 
pierw Fūhrer musi ją stworzyć? 

DOBRA PRAKTYKA 

Do kandlowego biura zgłasza sie kandydatka 
na posadę korespondentki 

Szef biura zapytuje: n 

— Czy pani ma praktykę w dziale koresponden 


„niezależnych”, którzy nie naieżą do republi 
kańskiej partji ludowej. Uczyniono to late- 
go, aby posiadać w parlamencie mimo wszyst 
ko pewien czynnik krytyczny. Początkowo 
próbowano utworzyć speujalną partję opozy 
cyjną, próba ta dała jednak wynik wręcz 
nieoczekiwany. Wciągnięto bowiem do opo- 
zycji przedstawicieli Ianatyków religijnych, 
którzy wywołali krwawe powstanie na tle 
religijnem w miejscowości Menemen. Odtąd 
unika się dalszych prób ze stronnictwem o- 
pczycyjnem, a oddaje się tylko na legalnej 
iście kilka miejsc w parlamencie niczależ- 
nym. Niezależni, stawiani na listę kandyda- 
tów do parlamentu, wybieram są od czasu 
powstania w Menemen z wielką ostrożnością. 
Ponieważ wybierani oni są przecież przez o- 
gół wyborców republikańskiej partji ludo- 
wej, muszą odpowiadać pewnym wymaga- 
niom, stawianym kandydatom tego jedyne- 
go stronnictwa; muszą mianowicie posiadać 
przymiotniki: republikański, narodowy, lai- 
cystyczny. Na skutek takiego warunku, dwaj 
znani w Turcji generałowie i towarzysze 
Ata-Turka z walk o niezawisłość Turcji, Ka- 
sim Kara Bekim i Refet, którzy nie odpowia 
dali trzeciemu warunkowi, będąc przeciwni- 
(kami rozdziału kościoła od państwa, przez 
szereg lat stawiali bezskutecznie swe kandy- 
datury do parlamentu. 

Obecny „kurultay” liczy trochę więcej po- 
słów, aniżeli poprzednie, mianowicie 399, z, 
czego 17 kobiet i 13 niezależnych. Do nieza- 
leżnych należy również czterech przedstawi- 
cieli mniejszości narodowych, mianowicie 2 
Greków, 1 Ormianin i 1 Żyd. Wszyscy oni 
oświadczyli, że reprezentują nie mniejszości 
narodowe, lecz cały naród turecki. 

Każdy „Kurultay” wybrany jest na 4 lata 
i w pierwszym dniu zgromadzenia wybiera 
na ten sam okres czasu prezydenta republi- 
ki. Piąte zgromadzenie narodowe, podobnie, 
jak poprzednie, wybrało na ten pierwszy 
urząd w państwie Ata-Turka. t.-n. 


WERE aeaaaee anea 
cji? 

— O, tak! — odpowiada panienka — Cale trzy 
lata korespondowałam z pięcioma narzeczonymi, 
którzy odbywali powinność wojskową! 

. . 


— Pan jest dla mnie powietrzem. 
— Czy mam to rozumieć, że pani bezemnie nie 
może żyć? 
é 
— Słyszałam, że córka pani się zaręczyla. 
— Tak, ale już się rozręczyła 
— Rzeczywiście? A kto jest tym szczęśliwcem? 
WŚRÓD AKTOREK 
Pierwsza śpiewaczka: — Najwięksi arystokra- 
ci byli we mnie zdkochani. Nawet pewien król 
padł mi do nóg. 
Druga śpiewaczka: — To musiał być król, kió- 
Ty ci wypadł z ręki, gdy gralaś w bridża. 
TAK JEST WSZĘDZIE 
— W Persji dola kobiety jest bardzo gorżka, 
iczie w jednym zaprzęgu z oslem. 
— Cóż w tem nowego? To samo dzieje się W 
krajach europejskich, o ile chodzi © kubiely... 
zamężne. 


Od 1-go kwietnia 1935 r. 


TANIE TURYSTYCZNE WYCIECZKI do Z.S. S.R. 


Zapisy i szczegółowe informacje przez wszystkie oddziały 


Polskiego Biura Podróży „ORBIS“ Sp. z ogr. odb. 
Union Licyd, Warszawa, Chmielna 44. 


„INTURISTA'' 


Żal po niewczasie 


rie pomoże, jeśli utracileś sily i zdrowie przez 
własną lekkomyślność, prowadząc życie nieregu- 
larne i pełne ekscesów. Pamiętaj, że od najwcze- 
śniejszego dzieciństwa aż do późnej starości czylia 
na Twoje zdrowie tysiące niebezpieczeństw, że na- 
lvży dbać o zachowanie tego najdroższego skarbu. 
którego nie nabędziesz za największe nawet pie- 
niądze. Kto jada etale wyborową czekoladę f. 
„PLUTOS“ 5, A., temu nie zagraża upadek eil lub 
szwank na zdrowiu, ten może patrzeć w przyszłość 
jesnem, epokojnem okiem. 2673x 
| af. Oo O O S 


Kiscn wydalony z Australji 


Pisaliśmy już, że Egon Erwin Kisch, znany le- 
wicowy pisarz niemiecki, skazany został w Au- 
stralji na 3 miesiące robót przymusowych z po- 
wodu nielegalnego wylądowania w Australji. Ta 
kara wywołała olbrzymie poruszenie w Australji 
Kisch przybył do Australji, by wziąć udział w 
kongresie antyfaszysiowskim, zwołanym do Mel- 
bcurne i chociaż nie zezwolono mu na lądowa- 
nie, wyskoczył z okrętu na molo przyczem zła- 
mał sobie nogę. Kischa zasądzono na 3 miesią- 
ce robót przymusowych, ale na razie wyroku te- 
go mie wykonano, ponieważ Kisch z powodu zła- 
mania nogi przebywa w szpitalu, Pod naciskiem 
opinji publicznej zmieniono wyrok na wydalenie 
z granic Australji 


Napoleon agentem księgarskim 


W oddziale bibljogralicznym Luwru, odkryto 
ciekawą kołekcję listów, rachunków, zamówień, 
prospektów należących do agenta $aięgarskiego.. 
Napołeona Bonaparte. Przyszły zdobywca świała 
i cesarz Francuzów, gdy był jeszcze skromnym 
porucznikiem artylerji wykonywał jednocześnie 
drugi zawód — agenta księgarskiego. Pensja po- 
rucznika nie wystarczała Napoleonowi na życie, 
ile 20 ze swej skąpej pracy musiał jeszcze utrzy- 
mywać rodzinę na Korsyce. Często kawałek 6u- 
chego chleba zastępował mu obiad Syliuacja ma- 
terjalna Napoleona polepszyła się dopiero, gdy 
zaczął kolportować książki. W owym czasie wy- 
dawnictwg Boulanger i Ska wypuściło na rynek 
księgarski higiorję Wielkiej Rewolucji. Bonapar- 
te zwrócił się do wydawnictwa z propozycją po 
wierzenia mu kolportażu książki i werbowania 
subskrybentów, za co żądał pewnej prowizji. O- 
ferta jego została przyjęła i młody porucznik 
z zapałem wziął się do pracy. Zbierał widocznie 
laury i franki na tem polu, bo wkrótce zwrócił 
się do wydawcy z propozycją by mu powierzył 
wyłączną sprzedaż na depariamaat Wandei, Ale 
wydawcy wydawało się rzeczą „byt rzykowną; 
powierzenie sprzedaży na tak wzświra obszarze 
młodemu porucznikowi. Odmówił wu, a w rezul- 
tacie Napoleon otrzymał pozwoleń na sprzedaź 
wyłączną w obrębie przedmieścis st. Honore W 
Paryżu, Bonaparte zadowolnił się aarazie i tem, 
zbierając pracowicie zamówienia gu Historję Re- 
wolucji. 


OFIARY MALARJI NA CEXONIE. 


Pomimo wysiłków władz sanitągmych Cejlonu, 
epidemja malarji szerzy się wciąż jeszcze na tel 
wyspie w sposób zastraszający, 

Dotychczas, jak obliczają, zmarłe tam w ciągu o- 
statnich trzech miesięcy na tę epideszję WNS osób. 

Razem z szerzeniem się malarji waznacza się we 
wnętrzu wyspy też dotkliwy brak ywności, zagra* 
żający klęską głodu. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 3. III. 1935 


SĘ 


Bronią kupiec przeciw projektowane 


á w zwi 
Podatku 
x 3 

ty kilka zastrzeżeń i wniosków 
Projekt rządowy. i 


mp Sanizacjom powyższym chodzi zwłaszcza o 


Aną zmianę art. 21 ustawy, przewidu- 
ca, ci osób prawnych, pozostających w bez- 
m lub pośrednim związku gospodarczym 
nią 4, mającą siedzibę lub miejsce zamieszka- 
Wy b anica — można ustalić dochód podatko- 
nika; CZ Uwzględniemia obciążeń szczególnych, wy 
Jacych z powyższego związku. 
la kupieckie, aprobując całkowicie dą- 
>> do opodatkowania zysków, odpływających 
t E „zy innej postaci zagranicę, podkreślają, 
o ap estowan forma noweli stwarza podstawy 
mej gt rozciągiiwej interpretacji, mogącą go- 
Pewn interesy firm, które chociaż pozostają w 
ych stosunkach z zagranicą, to jednak nie 
ula 3 na posądzenie sztucznego odprowadza- 
T zagranicę. 
y miknąć tych możliwości, kupiectwo pro- 
pująco uzupełnienie projektu rządowego nastę- 
Memi przepisami: 


wę z projektem noweli do ustawy o 
hodowym, organizacje kupieckie zgło 
uzupełniają 


1 prsna zastosować ustę- 
r Jolszego artykulu, wioma uprzednio 
msiegng oğinji właściwej Izby Przemysłowo- 


Podatki w marcu 


ra e platne są podatki; 

Przem marca — zaliczka miesięczna na podatek 
ici ysłowy od obrotu za rok 1935 w wysoko- 
teg Podatku, przypadającego od obrotu osiągnię- 
= s lutym 19% r. przez przedsiębiorstwa spra- 

WCZE; 4 

5 marca — IV-ta zaliczka kwartalna na po- 
pne 7 UISłowy od obrotu za rok 1934 przez 
Pak tałe przedsiębiorstwa, niewymienione w 
datka © 1 i nie opłacające zryczałtowanego po- 
re „Przemysłowego od obrotu oraz samodziel- 
wę; 08 zajęcia zawodowe i zajęcia przemysło- 


dą 


0 15 marca — zaliczka miesięczna na poczet 


jnego podatku od niektórych zajęć za- 


w 

Gg OWYCH w wysokości, przypadającej ed docho 

r o przez notarjuszów (rejentów) 
arzy hipotecznych w lutym 1835 r.; 


do 1 marca — przedpłata za podatek dochodo- 
kę, 3 Tok 1935 przez osoby fizyczne i spadki wa 
chodzi avame do składania zeznań o do- 
tpt ae, lecz nie prowadzące prawidłowych lub 
OSZCZONych ksiąg; 
1 kwietnia — przedpłata ra podatek docho- 
Wakujac, rok 1935 przez osoby fizyczne i spadki 
czone 309, prowadzące prawidłowe, lub uprosz- 


, 
*A 7 marca — podatek dochodowy od uposażeń 
Prae emerytur i wynagrodzeń za najemną 
1935 © wypłaconą przez służbodawcę w lutym 
P z 
nę do płatne są w marcu zaległości odroczo- 
w ab rozłożone na raty z terminem płatności 
m tym miesiącu oraz podatki. na które płatnicy 
ri MALI nakazy płatnicze z terminem płatności 
Wnież w tym miesiącu. 


€znania o obrocie i dochodzie 


„dniem 1 bm. minął termin składana zezmań 
„Drote wszystkich osób fizycznych zarówno 
dzącadzących księgi handlowe jak i nieprowa- 
dh ych ich. Osoby prawne składają zeznania do 
Pe 1 Gg względu na kategorję i rodzaj 
à. 
wag również z dniem 1 bm. termni składania 
28 o dochodzie osób fizycznych, nieprowa- 
“acych ksiąg handlowych. 
tą kop Lzyczne i spadki wakujące, o ilo prowa- 
4 siegi handlowe lub gospodarcze, względnie 
zy zane do prowadzenia takich ksiąg, win- 
tej Składać zemania o dochodzie do dnia 1 kwie- 
A a br. — bez względu na posiadaną kategorję 
Wiadectwa przemysłowego. 
to y prawne składają zeznania o dochodzie 
da. 1 czerwca. 
p cy trzędów skarbowych mają prawo 
śczania terminu składania zeznań: przez oso- 


Handlowej co do istnienia względnie nieisinienia 
tego zwiazku gospodarczego osoby prawnej z ©- 


sobą, mającą siedzibę lub miejsce zamieszkania 
zagranicą, kióry uzasadnia zastosowanie tych 
przepisów". 


Stosując przepisy punktów 5 i 6 mīntjszego ar- 


tykulu, władza skarbowa jednocześnie z nakazem 
płatniczym winna doręczyć piśmienne uzasadnie- 
me zastosowania tych przepisów. 

Pierwszy proponowany przepis tłumaczony 
jest koniecznością ustalenia związku gospodarcze 
go pomiędzy firmą krajową a zagraniczną, który 
częstokroć jest niezmiernie trudny do stwierdze- 
nia To też pozostawianie tej kwestji wyłącznie 
w rękach władzy skarbowej byloby wysoce nie- 
bezpieczne 

Jeśli chodzi o drugi projektowany przepis, to 
uzasadnia się tem, że płatnik w stosunku do któ- 
rego zastosowanie będą miały omawiane przepi- 
sy, musi posiadać najszerszą możliwość obrony 
Frzez udostępnienie mu tych argumentów, na któ 
rych opierała się władza skarbowa, stosując 
wspomniane poprawki. Tylko bowiem wtedy, gdy 
argumenty te w całej rozciągłości znane będą 
płańnikowi, będzie on mógł skutecznie podjąć o- 
bronę przed wyższemi ipstancjami podatkowemi. 

Projekt powyższy zostanie przedstawiony za 
pośrednictwem Zw. Izb min. skarbu 


| aaa 


by fizyczne do dn 1 maja, przez osoby prawne 
— do dn. 1 lipca. Odroczyć termin złożenia ze- 
znania na dłuższy okres, może tylko min. skarbu 


Nowe przepisy 
o podatku lokalowym 


Dotychczas wymiar podatku lokalowego odby- 
wał się raz na rok, przyczem płatnicy otrzymy- 
wali nakazy, wyszczególniające terminy płatno- 
ści kwartalnych rat tego podatku. Raty byly pła- 
cone w ciągu drugiego miesiąca każdego kwar- 
tahu. a więc w lutym, w maju, w sierpniu i w 
październiku. Nowa ordynacja podatkowa zmie- 
nila dotychczasowy stan rzeczy w ten Sposób, że 
nakazy płatnicze na rok kalendarzowy rozsyła- 
ne będą w okresie miesiąca marca, przyczem pła 


DUOFPALES%KTYNY najtaniej 
pod gwarancją wysyła 


LD 
tność za każdy kwartał przypada na miesiąc na- 
stępny po tym kwartale, Tak więc iegoroczna 
kwartalna pierwsza rata płacona będzie w kwie- 
tniu, Druga rata placona ma być w ciągu lipca, 
trzecia rala w październiku, czwarta zaś w okre- 
sie stycznia 1936 r. Dodać należy, iż Ministerstwo 
Skarbu wyda w sprawie lokalowego podatku spe 
cjalne wyjaśnienie. 


Przedawn'enie wymiaru 
podatku wojskowego 


Minisierstwo spraw wewnętrznych rozstrzygnę 
ło spór, dotyczący kwestji przedawnienia wymia- 
ru podatku wojskowego. 

Jeden z płatników tego podatku w  pewnem 
mieście, któremu wymierzono w 1954 r zasadni- 
czy podatek wojskowy za lata 1930, 1931 i 1932, 
wuiósł odwolanie, podając w motywach, że wy- 
miar tego podatku za powyższe łata jest niesłu- 
szny, jako uskuteczniony wbrew art. 59 ustawy 
o finansach komunalnych, w myśl którego wy- 
miar podatku lub daniny komunalnej ulega prze- 
dawnieniu w ciągu roku, następującego po tym 
roku, w btórym ma być dokonany, 

Ministerstwo spraw wewnętrznych przyznało 
rację płatnikowi i rozstrzygnęlo spór na jego ko- 
rzyść, 


Walka konkurencyjna w zarob- 
kowym przemyśle jedwabnym 


Z Łodzi donosi nam nasz korespondent: 

W okresie ostatnich paru miesięcy na ryku 
tkamin sztuczno- jedwabnych uwidoczniła się nie- 
zwykle silna konkurencja chałupnictwa prowin- 
cjonalnego. Chalupniczy przemysł ręczny ześrod- 
kował się przeważnie w Ksawerswie pod Pabja- 


nicami i w samych Pabjanicach, przyczem wyr4 
bia się tam towary od najgorszych do najlepszych 
gatunków. Chałupnik na ręcznym warsztacie por 
trafi przerobić nawet w osnowie sztuczny jedwab 
pyrobu iabryki w Myszkowie, którego w mecha: 
nicznej produkcji używa się tylko do wątku. Do- 
dajac do tego jeszcze, że według opinji fachow* 
ców, niektóre towary wyprodukowane ręcznie 
przewyższają jakością produkcję mechaniczną, nie 
należy się przeto dziwić, że warsztaty ksawerow- 
skie i pabjanickie zawalone są zamówieniami. 
Produkcja ręczna jest tańsza o 30—40 proc. od 
łódzkiej 

Podcina to nietylko lódzki przemysł jedwabni- 
czy, ale poważmie zagraża już Pabjanicom, któ- 
rym Ksawerów odebrał wiele zamówień. 

Ksawerów produkuje obecnie olbrzymie ilości 
artykułów krawatowych, jakarzbowych oraz kol- 
drowych 

Prowadzona w takim stane wałka konkuren- 
cyjna doprowadziła do poważnej obniżki cen i tak 
rp: w latach 1928 i 1929 za wyprodukowanie 1 
metra towaru „Tyflis* zarobkowiec pobierał ża 
samą robocizmę 3 zł, obecne 1 metr tegoż mate- 
rjału nabyć można za % gr. i mimo, że jakość i 
sposób wykonania jest gorszy podaje się za tę sa- 
mą tkaninę co parę lat temu. 

6 lat temu sama robocizna w produkcji jedwab- 
nej była 3 i pół razy droższą, niż obecnie caly 
gotowy już towar. Charakteryzuje to dosadnie ja- 
kie doniosłe zmiany zaszły w zarobkowym prze- 
myśle jedwabniczym. 


Nowe ustawodawstwo 


Wyszedł z druku Nr. 14 Dziennika Ustaw Rze- 
czypospotitej Polskiej z dnia 28 lutego 1935 r., za- 
wierający treść następującą: 

KONWENCJE: 

Poz. 75 — o uregulowaniu połowu wielorybów 
podpisana w Genewie dnia 24 września 1931 r 

Poz. 76 — Oświadczenie rządowe z dnia 22 sty- 
czmia 1935 r. w sprawie ratyfikacji przez szereg 
państw konwencji z 24 września 1931 r. o uregu- 
Icwaniu połowu wielorybów, bądź też przysią- 
pień do niej. 

Poz. 77 — między Polską a Argentyną dotyczą- 
ca odszkodowań za wypadki przy pracy „podpisa- 
na w Buenos Aires, dnia 17 marca 1932 r. 

Poz. 78 — Oświadczenie rządowe z dnia 15 lu- 
tego 1935 r w sprawie dokumentów 
ratyfikacyjnych konwencji z dnia 17 marca 1932 
r. między Polską a Argentyną o odszkodowaniach 
za mieszczęśliwe wypadki przy pracy. 
ROZPORZĄDZENIA MINISTRA: 

Poz, 79 — Skarbu z dnia 16 lutego 1935 r. w 
porozumieniu z Ministrami: Przemysłu i Handlu 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych o zmianie roz- 


dom Spcdycyjny ZAMROTA 
Kraków, Rynek gł. 32 


BEL BRDA m NOE A 0 aja A 
porządzenią z dmia 25 paźdzjemika 1934 r. w 
sprawie zwrotu cła przy wywozie lnu i pakuł 
Inianych 

Poz. 80 — Skarbu z dnia 25 lutego 1985 r. w 
porozumieniu z Ministrami: Przemysłu i Handiu 
oraz Rolnictwa i Reform Rolnych o zniżkach cel- 
nych na Śledzie. 


informator gospodarczy 


„CZYTELNICZKA KRAKÓW“: W analogicz- 
nej sprawie zapadł w dniu 14 czerwca 1934 r wy- 
rok N. T. A (L. rej 6471/32, który postanawia, 
że pod pojęcie odszkodowania, wstrzymującego 
wypłatę zasiłku z powodu braku pracy podpada 
tylko odszkodowanie za niepirawne rozwiązanie 
umowy, zaś wypłata za niewykorzystany urlop 
nie może stanowić podstawy do wstrzymywania 
wypłaty zasiłków za ten czag. Ma Pawi zatem 
pełne prawo do zasiłku za tem miesiąc, za który 
Pani ZUPU wstrzymał wypłutę zasilku, 

„POKRZYWDZONY“: 1) Męża Pan wypowie 
dzieć Pańskiemu sublokatorowi mieszkanie, jeże- 
li ten odmawia płacenia podatku od lokali, do 
którego io podatku jest obowiązany umownie. 
Czynsz Pański ustali Urząd Rozjemczy dla spraw 
najmu na poziomie z czerwca 1914 r. 2) Jeżeli 
gospodarz zgodzi się objąć tą część mieszkania, ta 
może mu Pan oddać. Nie może Pan go jednak 
zmusić do tego, albowiem gospodarz zawarł a 
Panem umowę najmu na całe mieszkanie, a zatem 
zmiana umowy najmu nie może być dokonana be 
jego zgody. i 

Dalszo odpowiedzi w numerze jutrzejszym. 
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JWP, Br. Blassbergowi, Dr. Niissenfeldowi, Dr. 
Liwszycowi, Dr. Wanderowi, Dr. Wntrczkowi, Dr. 
Silberżance, Dr, Lówógnej i Siostrze Łucji za tro- 
skliwą i pełną oddania opiekę nad naszą bł. p. Žo- 
ną, Matką i Siostrą, składa tą drogą najserdecz. 
niejsze podziękowanie. 

W. ROTTENBERG Z RODZINĄ, 


KRONIKA 


wschód MARZEC 


słońca r=J 


6 m, 6 
NIEDZIELA 
—5— 


ZNÓW SPRAWA OBNIŻKI KOMORNEGO 

W kołach lokatorskich kolportowane są wiado- 
módści o spodziewanych rzekomo posunięciach w 
kierunku unormowania sprawy komonuego. Jak 
bowiem wiadomo, komorne od r. 1927 nie uległo 
redukcji, podczas gdy wszystkie inne koszty o- 
bywatela spadły w dość znacznym stopniu. Spra- 
wa ustawowego obniżenia komormego napotyka 
na poważne przeszkody z kilku zasadniczych po- 
wudów, Własność nieruchoma płaci wysokie po- 
datki, wobec zmniejszenia dochodów właścicieli 
domow, mogłoby się to odbić ujemnie na wpły- 
wach podatkowych Z drugiej strony jednak fak- 
tem jesi, iż wysokie komorne wytwarza znaczne 
zaległości z czynszem i, że wobec tego odsetek 
niepłacących komormęgo dochodzi w chwili obe- 
cnej do 45 proc. wpływów brutto. Taki stan nze- 
czy zmusza zarówno słery gospodarcze jak i 
ezynniki miarodajne do zastanowienia się nad 
twestją unormowauia zagednienia. Krążące po- 
gioski o zamiarze obniżki komornego kosztem 
zniesienia ochrony lokatorów narazie nie są re- 
alne. W każdym razie spodziewać się należy w 
najbtiższych miesiącach poważnych zmian w dzie 
dzinie stosunków pomiedzy właścicielami nieru- 
chomości a lokatorami. 


W OSTATNI WTOREK KARNAWAŁU. 
NA REDUCIE PRASY 

"Tegoroczne zabawy karnawałowe zakończymy 
na Reducie Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 
która odbędzie się we wtorek, dnia 5 marca we 
wszystkich salach „Feniksa“, Ze względu na li- 
czne niespodziamki | atrakcje, zabawa ta wysunie 
się na czoło wszystkich imprez tegorocznego kar 
nawału. 

Zgłoszenia po bilety i zaproszenia przyjmuje 
Redakcja „Nowego Dziennika”, Ceny biletów po- 
mimo zwiększonych kosztów związanych z dcko- 
racją sal i przesunięciem terminu zabawy, są 
niezmienione i wynoszą 5 zł od osoby. 


JAK WYGLĄDAŁ KARNAWAŁ KRAKOW 
SKI PRZED 380-cin LATY? 

Odczyt na ten temat wygłosi p. Marja Esirei- 
cherówna na -em Zebraniu Nauk. Tow, Mito- 
śmików Krakowa, które odbędzie się wyjątkowa 
we wtorek 5 bm. w sali kinowej Mnzeum Prze- 
mysłowego (ul. Smoleńska 9). Doskonała znaw- 
czymi życia Krakowa w 19 w. omówi dawne ba- 
le, reduty, stnoje, zwyczajne oraz różne zapustne 
troski i radości naszych prababek. Wstęp 10 gr. 
Pocz, o godz. 6'30 wieczorem 


—0— 


Wadliwa przemiana materii 

rujnuje organizm, skraca życie. Przy skleromie, 

artretyzmie, reumatyzmie, stosujcie sok czosnku 

marki f. c. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazo- 

wiecka 10. Prospekty bezpłatnie, 2676x 
ZZ W ZZA 


Zachód 
słońca 
17 m. 8 
28 Adar 5695 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 3. lI. 1935 


Napoleona 
do Marji Ludwiki — 
pisze dr. H. Pfeffer w artykule: 
„NAPOLEON WSE 
który pojawi się w jutrzejszym 
DODATKU PONIEDZIAŁKOWYM 
„Nowego Dziennika” 

Pozatem zawierać będzie jutrzejszy Doda- 
tek niezwykle ciekawy reportaż z podróży 
po Indjach („Z Karachi do Kalkuty”) i sze- 
reg innych ciekawostek, fejleton p. t. „Gdy 


tatus wychowuje...”, humor itd. itd. 
Á GOO 0 zd 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
popotudniu doskonała sztuka Bus Fekelego „To 
więcej niż milość“, Wieczorem pełna humoru ko- 
medja W. Szekspira „Poskromienie złośnicy*, We 
wtorek powtórzenie niezwykłe interesującej ko- 
medji A. Cwojdzińskiego „Teorja Einsteina", w 
opracowaniu scenicznem dyr. J. Osierwy. 

— „RIGOLETTO“ Z ADĄ SARI, A. DOBO- 
SZEM, E. MOSSAKOWSKIM. Jutro wieczorem 
daje opera krakowska Verdiego „Rigoletto“. W 
operze tej wystąpią gościnnie Ada Sari (Gilda), 
A Dobosz (Książę), E. Mossakowski (partja ty- 
tułowa), który w operze tej pożegna się z publi- 
cznością krakowską. 

— TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) Wczo- 
rajsza premjera Świetnego artysty A. Samberga, 
ną czele Świelnego zespolu w aktualnej sztuce 
„Bezrobotny”, odniosła słusznie zasłużony sukces 
Zarówno gra zespołu jak i temat sztuki są gwa- 
rancją powodzenia. Dziś 2 przedstawienia „Bcz- 
robolny* o godz. 4 pupę. (po cenach zniżonych), 
o godz. 9 wiecz. po cenach normalnych. Bilety 
od godz. 10 rano przy kasie teatru 


JET” — 


I. Sekundar usz Szpitala O. O. Bonifratrów 


Dr. ARTUR SCHNEEBAUM 


Spec. chorób uszu, nosz, gardła i krtani 
przeprowadził się i ordynuje 


ul. Karmelicka 11 (parter) Tel. 171-02 


— Z TEATRU BAGATELA. Brawurowa re- 
wja w 12 obrazach pt. „Ach, to Zakopane“, którą 
wystawiają obecnie artyści warezawscy w Ba- 
gateli, cieszy się ogromnem powodzeniem. Treść 
rewji zawiera bowiem wiele serdecznego humoru 
meiodyjne piosenki, dowcipne skecze oraz zna- 
komity balet Pięknie prezentują się barwne de- 


Delikatny naskórek dziecka d 


Przy pielęgnowaniu ciałka dziecka należy 
kapieli dziecka į do mycia główki używać odpowis*. 
niego mydła. Mydło dla dzieci winno być doskom 
przetłuszczonie, wolne od ługów niezwiązanych, 
lumowane olejkami naturalnemi,* czystemi, Takie? 
mydłem jest mydłę. MYDŁO BEBE SZOFMANA, K1 
rego skład chemiczny i właściwości przy każdym W* 
rzę mydła są troskliwie badane przez laboratorjuw 
analityczne tirmy „Wu-eiKa*, by mydło to idealni? 
przystosować do wymogów higjeny dziecka į delikś 
tności jego skóry, 


2062kr DR. S, A 


loracje przedstawiające okolice Zakopanego, © 
którem to tle rozgrywa się akcja rewji. Poczł 
lek przedstawień o godz. 3, 5, 7 i 9 wiecz, 

-—- TRZECI KONCERT SYMFONICZNY FU" 
HARMONJI KRAKOWSKIEJ, odbędzie się de 
w niedzielę o godz. 11 przedpoł. w Slarym Te" 
trze. W koncercie wysląpi znany dyrygent i i 
niony kompozytor Feliks Nowowiejski oraz jem 
solistka, wybitna  czelistka Zgjw Adamska. y 
programie utwory w Krakowie dotychczas © 
wykonywane. 

— DELA LIPIŃSKAJA, niezrównana pieśniaf* 
la- diseuse, która odtwarzając piosenki i park 
dje, zachwyca publiczność niezwykłą muzykalne 
ścią, temperamentem, wdziękiem i mimiką, WY” 
stąpi dziś w niedzielę 3 bm. w Starym Aeatrż" 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW (Slawko* 
ska 12, I. p.) urządza dziś o godz. 17 audycję mw 
zyki lekkiej. Wykonawcy: Halina Ekierówna `“ 


fortepjan. Julja Ilnicka i Henryk Szyfman © 
śpiew, Kazimierz Meyerhold — fortepian. WS'% 
wolny. 


<a p 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA; „Pan bez mieszkania”. 
APOLLO: „Antek policmajster* (Adolf Dymszą, 
ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpiegiem 

(Cornad Veidt, Madeleine Caroll). 
BAGATELA; „Nocny lot“ (Helena Hayes, 
Gable), na scenie rewja „Ach, to Zakopzne! 
DOM ŻOŁNIERZA: „Nie jestęgą aniołem" (M2 
West Gary Grant). 
MUZEUM: „Brat djabła* (Flip i Flap) 
PROMIEŃ: „Czipi”* (Fr. Gzal). 
SŁONKO: „Ilanka, oczy czarne” romags cyg8” 
ski (Ina Banita) oraz, „Kandydat na mis.rza : 
ŚWIT: „Niedokończona symfonja" (Ians 7% 
ray, Marta Eggerth). 
SZTUKA: „Kuszenie Szatana* (Jose Mojica. 
UCIECHA: „Niedokończona symfonja“ (Ha 
Jaray, Marta Eggerth). 
WANDA: „Sprzedany głos" (Józef Schmid) 


Wyspa Kreta została nawiedzona Lrzęsieniem ziemi, które poczyniło 


trzęsienia. Szkody materjalne nie są jeszcze ustalone. 


— BLIŻSZE SZCZEGOŁY © KONKURSIE PRE | = 11 a 


MJOWYM FABRYKI MYDŁA ERYK A, KOŁŁON- 
FAY. Udział w konkursie, urządzonym przez znaną 
fabrykę mydła Eryk A. Kołlontay, jest imponujący. 
Od paru dni już pracuje komisja, zajęta rozpatrywa- 
niem kilku tysięcy odpowiedzi, aby najlepszym przy 
znać rozpisane 916 premij w wysokości 6.000 zło- 
tych, Pierwsza nagroda wynosi zł, 500, 2669x 


— ZEBRANIE TOWARZYSKIE żyd. Tow. Gi- 
ninaslycznego odbedzie się dziś w niedzielę dnia 
3 bm o godz. 8 wiecz. w Sali własnej Skawińska 
2 W r=or"amie film w 3 aklach. 

p 


— COFIM. Jutro w poaiedziałek 4 marca ple- 
narne zebranie członków z reieralem dra Ema- 


iy] 


w 


wielkie sząwioszenia W 5 
dnem z miast nadbrzeżnych Wedlug dotychczasowych danych, 8-miu ludzi siraćte życie w skut€ 


niela Steina. Poczatek o 9 wiecu. Sala Żyd. povi 
Akademickiego. 


n_a —, 


— „PRZYSZŁOŚĆ HEATS" Mikoabjska 7 
dziś godz. 550 Herbaiki z „Zywym dzienniki? 


f 


W" 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 3. III. 1935 


piii wyburhla rewolicj 


Marynarka ogniskiem buntu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Ateny 2. 3, (R) Wczoraj wieczorem zbuntowali 
urzędnicy arsenału, zwolennicy gen. Plastira- 
M, lecz bunt został natychmiast stłumiony. W 
talym kraju panuje spokój. 
a e a 


Ateny, 2. 3. Pat. Ruch rewolucyjny, który roz- 
tł się wczoraj pod wieczór w arsenale w Sa- 
*minie, w następstwie którego oficerowie, wro- 
80 nastrojeni dla rządu, pod dowództwem majora 
esticha opanowali arsenał i 4 okręty wojen- 
ie, miał być sygnałem powstania dla garnizonu 
W Atenach, a prawdopodobnie także w innych 
miastach. Jednakże większość oddziałów pozos'a- 
4 wierną rządowi. 
W Atenach uczestnicy buntu skapitulowali po 
Ższej strzelaninie, która trwała do późnej no- 
Sy. Poddanie się arsenału i zbuntowanych okrę- 
wojennych oczekiwane jest lada chwila. 


"Okka rządowe zajmują wszystkie punkty stra- 
tegiczne, Wśród ludności panuje spokój. 


Stan wojenny 


Londyn. 2. 3. Agencja Reutera donosi z Aten: 
Według oświadczenia ministra wojny: W czasie 
Wczorąjszych walk padło kilku 


żołnierzy. Po- 


E MORIN=KLAWE 
rd, - Å s p ri 
I NobyBGa w Raido anier 
Wstańcy mieli 10 zabitych. Jak przypuszczają za- 
8a zbuntowanego krążownika „Raveroff“ usi- 
łowąć będzie nawiązać kontakt z Kretą. Rząd 0- 
Szekuje potwierdzenia tej wiadomości, która gdy- 
by 6ię okazała prawdziwa, miałaby doniosłe zna- 
Czenie polityczne. Ogłoszono już stan wojenny, 
dak słychać flota znajduje się w rękach powstań- 


ców. 5 okrętom wojennym udało się wypłynąć 
na pełne morze. Rząd wysłał do dowództwa 
tych okrętów radjotelegram ostrzegający, że za- 
łegi ich uważane będą za piratów. Według donie- 
sień jednego z dzienników, włoskie okręty wo 
jenne, znajdujące się ua wodach sąsiednich zwró- 
ciły się do władz z zapytaniem , jakie stanowisko 
zająć mają wobec rozgrywających się w Grecji 
wypadków. Z prowincji przybywają do Aten zna- 
czne posiłki Oddziały te maszerują ulicami stoli- 
cy ze śpiewem. W dniu dzisiejszym ukazały się 
tylko 3 psma prorządowe, które donoszą, iż rząd 
jest panem sytuacji. Według dalszych doniesień 
zbuntował się bataljon gwardji republikańskiej, 
który jednak po zaciętej walce z wojskami rzą- 
dowemi skapitulował, W czasie tej walki użyto 
również artyterji. 


Bombardowanie okrętów 


Paryż. 2. 3. Specjalny korespondent Havasa do 
nosi z Aten na podstawie oświadczenia ministra 
wojny, że samoloty wojskowe bombardowały zbun 
towane okręty wojenne. O rozmiarach szkód wy- 
rządzonych przez bombardowanie brak szczegó- 
łów. 

Arsenał w Salonikach otoczony jest ze wszyst- 
kich stron tak, iż kapitulacja powsiańców nastą- 
pi lada chwila. Krążowniki „Averołf* i „Helli“ i 
pancerniki „Psara* i „Miki“ odp!ynęły dziś rano 
w kierunku wyspy Krety, gdzie wydano odpowie- 
Gnie zarządzenia, 


Arsenał zdobyły 


Ateny. 2. 3. PAT. Wojska rządowe zdobyły 
arsenał w którym, jak wiadomo, wybuchł wczo- 
taj bunt. Samolot wysłany w celu bombardo- 
wania floty powstańczej powrócił dziś rano ze 
śladami licznych kul. Przywódca partji pracy Pa- 
panastasiu aresztowany został w chwili, gdy od- 
jeżdżał do Salonik. 


Ateny. 2. 3. PAT. Szkoła kadetów w Atenach 
która przyłączyła się do ruchu powstańczego zdo 
byta została w ciągu nocy przez wojska rządowe. 
Dowódca szkoły miał popełnić samobójstwo. 


W porozumieniu z Venizelosem? 


Ateny. 2, 3. PAT. Specjalny korespondent Ha- 
donosi, że według ministra wojny nie można 
ié czy Venizelos jest w porozumieniu z 


Wernunek bodzian do... 
armji abisyńskiej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Łódź 2 3 G. Na terytorjum Łodzi grasuje obe- 

QE pewien osobnik, który werbuje wśród bez- 

nych, ochotników do armji abisyńskiej, ©- 

bardzo dobre warunki, bo 10 zł dziuanie 

pelne utrzyman!e. Żąda on tylko narazie 1—2 

~i Rabrał w len sposób bardzo wiele osób. Po- 
a wszczęła dochodzenie 


Mendaty napad rabunkowy 


Łódz 2 3. G. Do przechodzącego ul. Trębacką 
kacenta Icka Gutmamna, który miał przy sobie 
zawierającą kilkaset żółtych, zblizyło się 
osobników, z których jeden zadał łomem 
cios w głowę Gutmanna i zrabował mu 
poczem obaj zaczęli uciekać, Guimann po 
„ySkąniu przytomności wszczął krzyk i począł 
uciekających, którzy przestraszyli się jego 
i porzucili) leczkę wraz z pieniędzmi. Do 
å a dobiegło kilku przechodniów. Zawe- 
pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
-u Gutmanna glęboką ranę  tuczoną 


gE 


niaga 


powstańcami. Porozumienie to jednak może się u- 
ławnić, jeżeli zbuntowane okręty udadzą się na 
wyspę Kretę, gdzie przebywa Venizelos. 


| Śmiercionośne proszki 


Łódź, 2 3. G. We wsi Jastrzębnik zmarła na- 
gle Ż-etnia Stelanja Dunajczyk, której mąż prze 
bywa we Francji Śmierć nastąpiła na skutek za- 
trucia z powodu zażycia przez Dunajczykową pro 
Szków, które mialy spowodować przerwanie cią- 
ży. Jak dochodzenie policyjne stwierdziło, pro- 
szków tych dostarczyła pewna znachorka, której 
nazwiska dotychczas nie ustalono. 
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Łódź. 2 3. G. Naczelnik wydziału budownic- 
twa Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi przyjął de- 
legację robotników i rady miejskiej Tomaszowa, 
którzy prosili o przyznanie odpowiednich kredy- 
tów na prowadzenie robót sezonowych w Toma- 
szowie Przedstawiciel] Urzędu Wojewódzkiego o- 
biecał delegacji przesłanie odpowiednich fundu- 
szów do dnia 1 kwietnia br Pozatem jutro do 
Urzędu Wojewódzkiego zgłoszą się delegaci 
z Zduńskiej Woli i Pabjanic, którzy również bę- 
dą prosili o przyznanie kredytów na roboty pu- 
bliczne. 


e » s 
Lódź, 2 3. G. Przy ul Kopernika 55 mieści się 
fabryka firmy Getzger, która zatrudnia około 75 
osób. Od szeregu tygodni firma ta zalega z wy- 
płacaniem robotnikom zaległości. Wobec tego ro 
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LEDIB 


39, Av. de Champs Elysćes, Paris 


zawiadamia, że do Krakowa skierowana 
została Delegatka Naukowa na R. P. 
Polską Pani 


ia FONSECA GAIADO| 


która dnia 2, 3 i 4-go marca 1935 roku 

(sobota, niedziela, poniedziałek) udzielać 

będzie bezpłatnych porad kosmetycznych 
w Grand Hotela. 


Zaproszenia można otrzymać w pierw- 
szorzędnych perfumerjach i drogerjach, 
oraz w Ekspozyturze „Cedib'a* 
ni. Sw. Tomasza 29. 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ 


W-szawa, 2. 3. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 92, Lilpop 40.15, 10.30, Staruchow.- 
ce 14.60, 14.75, Ilaberbusch 42. Tendencja mocniuj- 
sza. Paplery procentowe: 3-proc. budowlana 46.30 
4-proc. inwestycyjna 113, 4-pnoc. inwest. seryj- 
na 116, 5-proe. konwersyjna 68.75, 5-proc konwer 
syjna kolejowa 64, 6-proc dolarowa 79.50, 4-proc. 
dolarowa (dolarówka) 54, 7-proc, stabilizacyjna 
73.63, 73.88, 73.75, pięciosetki 74.25. Tendencja 
słabsza. Listy zast. BGK oraz Bku Roin. bez 
zmiany. 

Dewizy: Belgja 123.65, Gdańsk 172.83, Holandija 
358.40, Londyn 2514, Nowy Jork telegr. 5.25, Pa- 
ryż 3495 i pół, Praga 22.09, Sztokholm 129.70, 
Szwajcarja 171.60, Berlin 21270, Tendencja nieje- 
dnolita. Kałastrofalny spadek dewizy na Londyn 
o dalsze 30 groszy na sztuce, 


Udzerzenia krwi do głowy, ściskanie w okolicy 
serca, uczucie strachu, przeczulemie nerwowe, mi- 
grena, niepokój i bezsenność mogą być latwo usg- 
nięte przez używanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa*. — Zalecana przez lekarzy. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 2, 3. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.24 i trzy czw., przy tender 
cji utrzymanej W godzinach wieczorowych wy: 
mieniano orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 
524 oraz 5.26 w towarze przy tendencji ulrzyma- 
nej. 

GIELDA POZNAŃSKA 

Poznań, 2 3 Ceny transakcyjne: Żyto 360 ton 
15 i pół Ceny orjentacyjne: Bez zman, Ogólne 
usposobienie spokojne. 

GIELDA ZURYCHSKA 

Zurych, 2. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 
20.37 i jedna czw., Londyn 14.74, Nowy Jork 5.06 
i jedna ósma, Bruksela 7222 i pół „Medjolan 26, 
Madryt 4.222 i pół, Amsterdam 200, Berłin 124.05, 
Wiedeń noty 57, Sztokholm 76, Oslo 74.05, Kopon- 
haga-6580, Praga 12.87 i pół, Warszawa 5832, 
Białogród 7.02, Ateny 2.92, Konstantynopol 2.48. 
Bukareszi 3.05, Helsinki 6.76, Japogia 87. Tenden- 
cja niejednolita $ 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 2 3 Kursy otwarcia: Dillonowska 
93, Stabilizacyjna 126, Dolarowa 79, Warszawska 
73, Śląska 75.75. Kursy zamknięcia: Dillonowska 
nienotowama,  Stabilizacyjna 125.875,  Dolarowa 
79.75, Warszawska 73.625, Śląska 74.50  Fendeq 
cja utrzymana 


Obozy przysposab cenia 
przemysłowego 

Warszawa, 2. 3. (Sia, Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu postanęwiło przystąpić -do 
utworzenia obozów przysposobienia przemy- 
słowego na obszarze całego państwa. Mło- 
dzież szkół technicznych, przemysłowych i go 
spodarczych odbywać będzie praktykę waka- 
cyjną w  przedsiębiorstwach handlowych, 
przemysłowych i gospodarczych. 


botnicy przystąpiłi do suajku, który trwać bę 
dzie aż do całkowitego wyrównania należności. 
Robotnicy nie opuszczają murów fabrycznych, 
przyczem mężczyźni żurnją w labryce w nocy, 
kobiety w dzień. Strajk trwa już 4 dm 
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„NOWY DZIENNIK” niedziela 3. III. 1935 


órzie granice Transjordanji 


List otwarty lorda Melchetta 


Lendyn, 2. 3. ŻAT. W „Times“ ukazał się list 
ctwarty lorda Melczetta, który omawia ostatnią 
korespondencję tego pisma o sytuacji w Palesty- 
nie. Lord Melchett dochodzi do wniosku, że źró- 
dlo wszystkich bolączek, poruszonych przez ko- 
'espondenta tkwi w tem, że obecna Palestyna 
jest zamała, aby mogła pełnić przeznaczoną jej 
:olę. 

Aby to bylo możliwem musi ona być dostępna 
Zydom w historycznych jej granicach, Czyli że 
Transjordanja musi być otwarta dla kolonizacji 
żydowskiej. Sjoniści, którzy byli dawniej naraże- 
ui na kpiny ze strony ludzi o umyśle prakty- 
cznyn:, obecnie okrzykiwani są jako kapitaliści 
i spekulanci. Problem może być rozwiązany tyl- 
lo przez wprowadzenie nowego czynnika: Trans- 
jordanja. 

Zdaję sobie sprawę — pisze lord Melchett — 
że sprawa kolonizacji żydowskiej w Transjordanji 
laczy się z szeregiem problemów politycznych. 
Jest to jednak nieuniknione i dlatego należy już 
checnie przystąpić do wyświetlenia tych zagad. 
nień, nie odkładając ich na czas nieokreślony. 

Cala Palestyna, której obszar równa się obsza- 
rowi Walji i która już obecnie liczy 1.700.000 
mieszkańców jest zagadnieniem nierozwiązalnem. 
ransjordatja zaś pustynna, zamieszkana przez 
ckoło 200.000 ludzi i kilkakrotnie większa od Pa 
lestywy, czeka sa pionierów wraz z Palestyną, do 
utórej należy historycznie, Kraj ten daje moż- 
ność realizacji wielkiej misji, spelnienia tegn 
wielkiego aktu sprawiedliwości, jakiego świat je- 
szczę nie widział. 

Lord Mechett omawia tą sprawę także z pua- 
kiu widzenia brytyjskiego, stwierdzając, że po- 
stulat większej Palestyny pokrywa się również 
à interesami imperjum brytyjskiego, zastrzega się 
jednak, że bynajmniej nie zamierza sugerować, 
aby idea deklaracji Balfoura czy aspiracje sjoni- 
styczeue były wyzyskane wyłącznie dla celów 
brytyjskich. 


Sir Cunliff Lister odpowiada 


na interpelację 


Londyn. 2. 3. ŻAT. Na posiedzeniu Izby Gmin 
pik. Wedg=wood interpelował ministra kolonij 
tzy oprócz Achimeira zostali także pozbawieni 
obywatelstwa palestyńskiego inni rewizjoniści, a 
jeżeli zaś tak, to na jakiej podstawie. 

W odpowiedzi minister Cunliff Lister oświad 
czył, że nie posiada odpowiednich inłormacyj i 
ir gotów jest sprawę ta zbadać. Poseł Jaumer in- 
terpeluje ministra w sprawie niedostatecznej ilo- 


ści krytych wagonów w Palestynie, wskutek cze- 
go wielka ilość owoców cytrusowych musi byś 
przewożona w wagonach niekrytych. Minister ©- 
świadcza, że z polecenia rządu nabyto 100 kry- 
tych wagonów i że 40 ma być dostarczonych je- 
szcze w ciągu bieżącego roku budżetowego. 

W odpowiedzi na inną interpelację minister 
stwierdza, że rząd palestyński uznał konieczność 
rozszerzenia urządzeń magazynowych w porcie 
jalfskim i że odnośne roboty prowadzone są od 
dłuższego czasu i prawdopodobnie zostaną zakoń- 
czone w r. 1936. Inny poseł interpeluje ministra 
czy buduje się magazyny towarowe na stacjacn 
kolejowych, celem uniknięcia powtórzenia się wy 


qadków z czasów ulewnych deszczów, kiedy t° 
wiele tysięcy skrzyń owoców cytrusowych 70 
stało zniszczonych wskutek przemoknięcia. Mist 
ster informuje, że w najważniejszych punktach 
komunikacyjnych będą wybudowane magazyny 
towarowe i że z tego powodu będą pobierane 6p< 
cjalne opłaty od eskporterów. 
«e s 


Tel Awiw. 2. 3. ŻAT. Komitet karnawału pi“ 
rimowego w Tel Awiwie ogłosił już program uro 
czystości, które rozpoczną się 18 bm. wieczorem 
ua skwerze opery. Zakończenie uroczystości n3 
stąpi 20 bm. y 


Jerozolima. 2. 3. ŻAT. Prasa arabska donosi, 4 
rajwyższa rada muzułmańska czyni starania 0 
uzyskanie pożyczki w wysokości 100.000 funtów: 
Dzienniki zaznaczają, że cele pożyczki nle mogł 
być wyjawione, zapewniają jednak, że cele te âf 
ezlachetne. Przypuszczalnie fundusz pożyczkowy 
ma być obrócony na nabycie ziemi, która miałaby 
przejść w posładanie żydów. 


Proces | 
o agitację antyżytńowską 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2. 3. (Sin) Dziś w sądzie okre- 
gowym toczył się proces przeciwko pięciu 
osobom oskarżonym o należenie do związ- 
ku, którego istnienie i cele miały być tajem- 
nicą wobec władz. Ludzie ci rozlepiali na ścia 
nie domów w Miłośnie „Nową sztafetę” i wzno 
sili antyżydowskie okrzyki. Na. rozprawę po- 
wołano 13 świadków z czego 12 Żydów i je- 
dnego policjanta. Wszyscy oskarżeni zostali 
uniewinnieni. 


Frammi 


Wyłom w supremacji studentów 
endechich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 2. 3. (0) Przez cały dzień wczoraj- 
szy odbywaiy się wybory do Bratniej Pomo- 
cy studentów uniwersytetu Jana Kazimierza 
W wyniku wyborów młodzież endecka otrzy- 
mała 15 mandatów, Legjon Młodych 5 man- 
datów. Wynik tea wywołał ogromuą konster 
nację i zdenerwowanie w kołach młodzieży 
wszechpolskiej, gdyż poraz pierwszy przed- 
stawiciele młodzieży sanacyjnej otrzymali 
mandaty do zarządu Bratniej Pomocy. Gdy 
wynik wyborów został ogłoszony, doszło do 
obopólnej bójki na ul. Marszałkowskiej o- 
bok uniwersytetu. 

Rzucono dwie petardy, zaś jeden z stu- 
dentów został ranny kulą rewolwerową w 
szyję. Pozatem kilku studentów zostało po- 
bitych. Policja wszczęła dochodzenia. 


„300 dygnitarzy w limuzynach 
rządzi 34 miljonami białych ludzi” 


Sensacyjne wystąpienie b. min. Filipowicza 


(Telefcnem od naszego korespondenta, 


Warszawa, 2. 3. (Sin) Wczoraj w Resur- 
sie Obywatelskiej odbył się odczyt b. mini- 
stro Filipowicza, który stanął na czele war- 
szawskiego oddziału Partji Pracy, występu- 
jącego przeciwko prezesowi zarządu główne- 
go sen. Evertowi. Jeszcze w zeszłym tygod- 
niu w partji tej nastąpił rozłam i utworzyły 
się dwie zwalczające się grupy. 

Na odczycie p. Filipowicza obecni byli m. 
in. Jędrzej Moraczewski, Leon Wasilewski, 
przedstawiciele placówek zagranicznych, 
urzędnicy i członkowie Legjonu Młodych. — 
Prelegent dowodził o konieczności rozpoczę- 
cia robót publicznych, krytykował bezczyn- 
ność obozu rządowego oświadczając, że pod 
względem stopy życiowej stoimy niżej od 
każdego kraju na świecie. Jeżeli mamy pa- 


trzeć na to bezczynnie, to musimy się zgo- 
dzić z faktem, że mamy 34 miljony białych 
murzynów, którymi rządzi 300 dygnitarzy 
w limuzynach. 

W czasie dyskusji zapytał jeden z człon- 
ków Legjonu Młodych czy projekty Filipowi 
cza są na modłę sowiecką, na co ten odpowie 
dział, że nie. 

Nowa partja zorganizowana przez Filipo- 
wicza ma się nazywać postępowo-demokra- 
tyczną Partją Pracy. Po odczycie odbyła sią 
konferencja Filipowicza z członkami jego 
grupy, na której poddano ostrej krytyce po- 


 'stępowanie sen. Everta w konfiskowaniu ulo 


tki Partjj Pracy i dpomagano się zwołania. 
kongresu partji. 


| m 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Warszawa. 2. 3. Sin. Dziś, o godz. 5.30 rozpo 
częło się posiedzenie rady ministrów, ua któremi 
ma być załatwiony cały szereg spraw gospoda” 
czych i być może, że i również sprawa pożyczki 
inwestycyjnej. 


Kwiatki 


lecznictwa ubezpieczalnianego 
Warszawa, 2. 3. (Sin) Dzis odbyło się po” 
siedzenie Senatu. W dyskusji nad budżetent 
Ministerstwa Opieki Społecznej zabrał głoś 
sen. N. Meisner (kl. nar.) oświadczając, 38 
25 procent wydatków Ubezpieczałń idzie na 
lecznictwo, zaś 75 procent na świadczenia 1 
administrację. Mówca występuje ostro prze” 
ciwko systemowi lekarzy domowych i syste 
mowi szpitalnictwa w Ubezpieczalniach, đa- 
jac przykład z pewnej pielęgniarki, która 
zachorowała na ślepą kiszkę. Lekarze stwier 
dzili konieczność operacji, a jednak jej nie 
przeprowadzili. Wynikło to stąd, że pielęg- 
niarka ta była zatrudniona w klinice gineko- 
logicznej, musiała być więc operowana w jed 
nym z szpitali, który nie mógł jej natych- 
miast przyjąć, gdyż stanęły temu na przesz- 
kodzie przepisy o ubezpieczalniach. Następ” 
nie przemawiał sen. Danielewicz (PPS). 


Wice marszalek Polakiewiez 
zrezygnował 


Warszawa, 2. 3. (Sin) Dziś kancelarja 
Sejmu otrzymała urzędowo zawiadomieni? 
od wicemarszałka Polakiewicza, że rezygnu” 
je on z mandatu poselskiego. Jednocześnić 
poseł Polakiewicz zrezygnował ze wszystkich 
stanowisk zajmowanych w pracy publicznej: 
Poseł Polakiewicz zamierza obecnie wyje 
chać zagranicę. Pobyt jego zagranicą jest 
obliczony na dwa lata. 


Zniżka oplat fargowych 
t rzeźniezych 


Warszawa, 2. 3. (Sin) Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych kończy obecnie prace związża 
ne z obniżeniem opłat targowych i rzeź- 
czych pobieranych przez samorządy. Obniż” 
ce ulegną opłaty za Świadectwa miejsc po” 
chodzenia zwierząt, opłaty targowe, za ko” 
rzystanie z rzeźni, za badanie lekarsko-We* 
terynaryjne zwierząt itd. 

Warszawa, 2. 3. (Sin) Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wydało okólnik zakazujący 
pobierania składek przy spełnianiu czynno” 
ści urzędowych na cele społeczne, á 


Samobójstwo urzędnika 
tarnowskiego 


Tarnów, 2. 3. (Ch) Wczoraj w nocy popelnit 
sumobójstwo przez powieszenie w swem mięsz5* 
niu w Tarnowie pomocnik kancelaryjny 36-18" 
ui Ludwik Gorączko Powodem desperackieg” 
czynu był rozstrój nerwowy. Denat osierocił 408 
i czworo dzieci 
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Podwyższenie emisji biletów skarbowych 
do 500 miljonów Zł 


Ne wynosiły Koszty emisji Pożyczki Narodowej. — Podatek od cukru skrobiowego 4 kwa- 
su węglowego. 


Warszawa, 1. 3. (Sin) W piątek sejmowa 

ja skarbowa rozpatrzyła wniosek Klu- 

u Narodowego, wzywający rząd do złoże- 
Nią sejmowi sprawozdania z kosztów wypu- 

Pożyczki Narodowej oraz wykazu 

Sum, użytych na wynagrodzenia pieniężne. 
lnych wyjaśnień udzielił referent tego 
Wniosku poseł Gliński (BBWR) Następnie 
V. minister skarbu szczegółowo przedstawił 
sprawę, oświadczając m. in., że całkowity 

„1%. emitowanej Pożyczki Narodowej wy- 
niósł 1.887.870 zł, a ogólna suma wynagr)- 
"ef, wypłaconych poszczególnym osobom 
í związku z tą pożyczką, wynosi 228.142 zł. 

pośród tych osób zaledwie trzy otrzymały 

grodzenie po 2 tys. zł, zaś około 1000 
osób kwoty niższe. 

Wiceminister Starzyński, generalny komi 
sarz Pożyczki Narodowej, nie otrzymał żad- 
tego wynagrodzenia za. czynności, związane 
Z wypuszczeniem tej pożyczki. 

„ Omawiając w dalszym ciągu koszty tej po- 
“yczki, minister podkreślił, że procentowo 

osły one zaledwie 0,536 procent, pod- 
CZAS gdy najniższy koszt pożyczek dotych- 


Czas emitowanych wynosił 1.24 proc., a nie- 
kiedy koszty te dochodziły nawet do 5.53 
Procent 


wW wyniku dyskusji komisja przyjęła na- 
ującą rezolucję: Wobec wyczerpujących 
b ień, złożonych przez p. ministra skar- 
<A komisja wnosi: Sejm przyjmuje do wia- 
Omości wyjaśnienia p. ministra skarbu, 
p vierdza jąc jednocześnie wyjątkowo niskie 
oSżty emisji Pożyczki Narodowej. 

Następnie póseł Hołyński zreferował pro- 
Jekt ustawy, udzielającej rządowi pełnomoc- 
uietwa do podwyższenia emisji biletów skar- 
wówych do sumy 300 miijonów zł. Referent 
Stwierdził że obecnie w obiegu znajduje sie 


Kiletów skarbowych na sumę 199.900 zł. z 


minem wykupu od 3 do 12 miesięcy. Po- 
nieważ zapotrzebowanie rynku na bilety 
skarbowe wzrasta, a granica emisji jest już 
Oślągnięta, minister skarbu widzi się zmuszo 
Aym odmawiać dalszej sprzedaży biletów 
<arbowych, przeto uzasadnionem jest pod- 
Mesienie granicy emisji biletów skarbowych 
Z 200 do 300 miljonów. Charakterystycznym 
ję A Wem jest, że suma zdyskontowanych bi- 
Stów skarbowych w Banku Polskim stale 
spada i pa. dzień 20 lutego wynosi 10 do 11 
miljonów, podczas.gdy rok temu wynosiła 
blisko 50 miljonów. Wobec tego, że daje się 
zaš zaobserwować stały popyt na bilety skar 
owe o dłuższych terminach, chcąc dostoso- 
wać emisję do potrzeb rynku, uzasadnionem 
R zmiesienie istniejącego dotychczas mak- 
+) malnego rocznego terminu, na który bile- 
cy te mogą być wypuszczone. Komisja pro- 
R ten przyjęła w drugiem i trzeciem czy- 


Skolei poseł Psarski referował rządowy 
Projekt ustawy o podatku od cukru skrobio 
wego. Według projektu, podatek wynosić bę 

de 15 zł. od 100 kg. W żadnym razie nie 
*otknie on dostawców surowca dla fabryk 

Tochmalu i syropu, co będzie specjalną tro- 

rządu. Wspomniany podatek winien być 
Pochłonięty przez fabrykantów przetworów 
ke wniczych i owocowych. Podatek od cu 

skrobiowego stanowi uzupełnienie syste- 
ki podatków pośrednich, a przedewszyst- 
t em istniejącego już opodatkowania cukru 
'Uraczanego. 
„ Poseł Psarski zareferował następnie pro- 
Jekt ustawy o opodatkowaniu kwasu węglo- 
"ego, którego wysokość wynosić będzie 40 
BF. od 1 klg. kwasu węglowego, sprzedawane 
oj butlach stalowych w stanie skroplo- 


(Telefonem od naszego korespondenta| 


Wpływ tego podatku na ceny wód gazowa 
hych nie powinien być wielki. Z doświadcze- 
nia rządu wynika, że cały ten podatek będzie 
pochłonięty przez fabrykantów kwasu wę- 
glowego. Oba te projekty przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 

A, 


Dodatek do podatku 
dochodowego 


Warszawa. 1. 3. Sin. Zgodnie z postanowienia: 
mi art. 1 ustawy o kryzysowyni dodatku do pań- 
etwowego podatku dochodowego, podstawę dla 
wymierzonego dodatku stanowi dochód ustalo- 
ny wymiarem państwowego podatku dochodówe- 


go. 


Kryzys... dodatki... podatki... 


Warszawa. 1, 3. Sin. Mąjąc na względzie wzm? 
żenie wydajności dochodów państwa rząd wniósł 
projekt noweli © podwyższenie dodatku ktyzyso- 
wego do państwowego podatku dochodowego od 
uposażeń. Podwyżka ta dotyczy płatników, osią 
gających dochód roczny z uposażeń w wysokości 
ponad 6409 zł. i ma wyńieść dla uposażeń od 
6409—24.090 zł. — 1 proc., od 24.000—36.00VU zł. 
— 2 proc. a przy dochodzie wyższych stopni 


2 I pół 13 proc. Projekt noweli ma być wniesło- 
ny w najbliższych daniach do Sejmu. 


Po zwyżce - zniżka oszczędności 


Warszawa. 1. 3. Sin. Prezes związku banków 
p.*Fajans w wywiadzie stwierdza, iż od sierpnia 
do października nastąpiło zwiększenie wkładów 
w bankach, zaś w listopadzie nastąpił epadek. 
Operacje kredytowe banków utrzymały się naogół 
na jednakowym poziomie, 


Miecizy sobą 


Warszawa. 1. 3. Sin. W związku z walką, jaka 
toczy się obecnie na terenie Partji Pracy w War- 
szawie, kolejowe BBWR zostało przez władze tej 
partji rozwiązane. Wczoraj zawieszono również 
w czynnościach zarząd POW na Pradze. Są to 
wszystko organizacje, gdzie miała pewien wpływ 
Partja Pracy. 

* * * 


Warszawa. 1. 3. Sin, Z klubu Ch. D. wystąpił 
b. premjer i minister oświaty poseł Ponikowski. 


Homer, Dante i... Mateusz B gda 


Warszawa. 1. 3. Sin. Dziś odbyło się posiedze- 
nie Senatu. Na porządku dziennym znajdował się 
m. in. budżet Min, Oświaty. W dyskusji zabrał 
glos sen. Seltyk (KI. Nar.), który postawił zarzut 
uprawiania polityki w szkole. Następnie zabrał 
glos sen. Marchlewski dowodząc, że życzyć sobie 
należy, ażeby było jaknajwięcej  bibljotek. W 
izbach bibljotecznych obok napisów: „Nie pluć 
na podłegę*, powinny być napisy: „Nie czytać ni- 
gdy „Dziejów Mateusz Bigdy*, których autor jest 
wrogiem Homera i Dantego, a w wolnych chwi- 
lach sekretarzem Polskiej Akademji Literatury! 


Demonstracja pacyfistów na odczycie 


min. Simona 


Paryż. 1. 3. PAT. Na wczorajszym odczycie 
ministra angielskiego Simona doszło do intydentu 


średnictwem ambasadora Majskiego rząd ZSRR 
potwierdził w sposób formalny znproszenie mini- 


o którym socjalistyczny „Populaire“ podaje na- | stra Simona do Moskwy. 


stępujące szczególy: 

W chwili, gdy premjer Flandin powstał z miej- 
sca, aby podziękować prelegeatowi za jego od- 
czyt, jeden z obecwych na sali słuchaczy głośna 
oświadczył: „Dziennik „Le*Temps*, organ wiel- 
kego przemysłu hutniczego, jest najmniej powo- 
łany do zapraszania pacyfisty ministra Simoua 
do wygłaszacia odczytu. „Le Temps“ nie ma 
prawa wykorzystywać talentu tego śŚwielutego 
marlamentarzysty angielskiego dla swojej propa: 
gatdy na rzecz reformy ustroju państwowego we 
Francji“. 

Jednoczesnie kilku pacyfistów zaczęlo rozrzu 
cać ma sali odezwy, zwrócone przeciw dzienniko- 
wi „Le Temps“. Agenci policyjni zaaresztowali 
6 osób, które przewieziono do komisarjatu, celem 
wylegitymowania. 

e.e. 

Paryż. 1. 3. PAT. Sir Jobn Simon odleciał dziś 
zrana samolotem do Loydynu. 

Londyn. 1. 3. Agencja Reutera donosi: Za po: 
IBES" "TINEETE""OEHRFER 


Flandin otrzymał votum zaufania 


Paryż. 1. 3. PAT. W Izbie Deputowanych to- 
czyła się dziś przedpołudniem burzliwa dyskusja 
nad szeregiem interpelacyj. 

M. in, interpełacja dep. Guernut dotyczyła spra 
wy manifestacyj rolnych, jakie mialy miejsce w 
Rouen. Dep. Renaud-Jean domagał się zawiesze' 
nia  organizacyj faszystowskich. Przemówienie 
jego wywołało protesty na prawicy. Premier Flan 
din zabierając głos oświadczył, że w sprawie ma: 
nifestacji w Pouen, wszczęte dochodzenia. Pre- 
mjer podkreślił, że każdy ma prawo korzystać ze 
swobód republikańskich, ale wolność nie jest swa- 
wolą, a tembardziej nadużywaniem prawa, które 
tusi obowiązywać wszystkich. Premjer po tych 
wyjaśnieniach zażądał zdjęcia interpelacji z po: 
rządku dziennego obrad, stawiając przytem spra- 
wę zaufania. W głósowaiu wniosek premjera 
Flandina przyjęte 427 głosami przeciwko 126. 


Senat przeciw polityce Roosevelta 


Telegram własny „Nowego Dzieunika”. 


Waszyngton, 1. 3. (R) Senat powziął uchwałę, wymierzoną przeciw polityce gospodarczej Roose- 
velta, mianowicie postanowił, aby komisja fina’ sowa zbadała całe ustawodawstwo N.R.A. 


500 milionów dolarów 


wynosiły obroty loterii bandytów 


amerykańskich 


Nowy dork, 1. 3. (R) Policja wykryła tu 
potajemną loterję, zorganizowaną przez ban 


twa okazało się, iż obroty tej loterji wynosi- 
ły 500 miljonów dolarów. 


deszcz dyluwjalny. który wyrządził niespo- |dzo duże. Po ulicach miasta krążą patrole, 
dziewanie straty. 6 osób zostaio zabitych, 6 |aby przeszkodzić ewentualnym rabunkam. 


zaginęło. Strat materjalnych jeszcze nie zdo- 


IM LP") 9a a FO a E 449 +. Ag 


oD NASZYCH KORESPONDENTÓW 


„KOBIETA ŻYDOWSKA W WALCE O LEP- 
SZE JUTRO“. Bardzo cidkawy odczyt pod pow. ty- 
tutem wygłosiła onegdaj w sali SSP. Hitachduth, 
tow, dr. Mesa Margulies, członkini Egzekutywy Ri- 
tachdutu w Krakowie, Licznie zebrana publiczność 
przyjęła wywody szan. prelegentk; z żywem zado- 
woleniem. 

ABRAHAM MOREWSKI, światowtj sławy aktor 
żydowski, na czele swego znakomitego zespołu (Ra- 
chel Holzer, Licht, Kurlender i im.), wystąpi jedyny 

"raz jutro w niedzielę, 3 marca, o gvdz. 8.30 wiesz. 
w sali Bialika. Grang będzie głośna. sztuka Bielocer- 
kowskiego, p. t. „Życie woła“ (Das Leben ruft!), 
wystawioma ostatnio w Krakowie z ogromnem pe- 
wodkzeniem. Bilety, do nabycia u Foto-Pollak, Biel- 
sko, Pasaż Tirasa. 

J. KRONELLI, znany pieśniarz żydowski, wy- 
stapi? onegdaj w salt stow. Esra- Bnei- Brith 
z koncertem żydwoskich pieśni ludowych i aryj. 


DZIŚ W. BIELSKU; 


JBDYNY WYSTĘP ABRAHAMA MOREW- 
SKIEGO, słynnego aktora żydowskiego, na czele 
pierwszerzędneg o zespołu (Rachel Piec. Licht, 
Kuriender) — dziś o 830 w sali Bialika. Dana 
bedzia głośna. sztuka „Życie woła!" Biełocerkow- 
skiego. Przedsprzadat w Jadłodaini, Bielsko, ul. 
3 Maja (Dom Bialika), wieczorem przy kasie 

TEATR MIEJSKI: 4 popoł. „Viktoria und ihr 
Husar* operetka Pawła Abrahama. — 8 wiecz.: 
„Wiener Bhut“ operetka Jama Straussa 

Wi KINACH. Apollo: Kwiaciarka z Prateru 
(w jęz. niem.). — Rialto; Wesoła wdówka (Mau- 
rice Chevalier, Jeanette Macdonald). — Miejskie 
Biala- Veronika (Franciszka Gaal, film austr, w 
jęz. niem.). 


WALNE ZEBRANIE OGÓLNYCH-SJONISTÓW 
oabyło się w niedziełę. dnia 24 lutego w lokalu 
Knei-Sjonu. Otworzył je wicepr. Komitetu Lokalne 
go tow. 5 Sillbenring Następnie złożył sprawo- 
rdanie z ubiegłej działalności Kom. Lok. sekr. 
tow. Mgr. D. Lichtfg. Komitet Lokalny mógł się 
wykazać sukcesami we wszystkich dziedzinach 
swej działalności, Prócz przeprowadzenia wszel- 
kich akcyj i zorganizowania Zjazdu Okręgowego 
na specjalne wyróżmienie zasługuje przeprowa- 
dzenie z udziałem dyr. Finkelsteina akcji Keren 
Hajesodu, ażywienia działalności „Bnej Sjonu”, i 
¿zorganizowanie „Cijonim baalej mikcoa*, Do- 
Wzymywała Komitetowi Lokałnemu pola — otrzy 
mawszy pełne ad niego uznanie — org. „Akiba“, 
Osobne sprawozdania złożyli; z pracy Żyd Fund. 
Nar. prezes Komisji — tow. Frisch i z pracy E- 
zry Chalucowej prezes Komisji — tow. Dr, Krum- 
hole. 

Po udzielenia ust, Kom. Lok: absolutorium zo- 
stał wybrany nowy Komitet Lokalny w nast. skła 
dzie; prezes — Silbiger Mojżesz, członkowie: Bri- 
bram M., Frisch, Dr. Krumhołz, Kapellnerowa H., 
Kurz, Mgr. Lichtig, Mimzer, Mendler L, Prager, 
Drowa Rosenowa, Stiimanowa, Siłberring, Tar- 
gownik H., Jakubowicz Ch., oraz dwa miejsca za- 
rezerwowano dła org. Akiby i da pugi Akiby. 

Cik.) 


(H) Z ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ. W 
tym tygodniu odbylo się NAdUzwyczajne Walne ze- 
kranie członków Organizacji Sjontstycznej w 
związku z mającą się odhyć w naszem mieście 
konferencją rejonowa w dn. 17 marca oraz akcją 
werbumkową Po obszernej dyskusji nad sprawa- 
mi stojącymi na porządku dziennym tow. dr. A. 
Braus złożył sprawozdanie z posiedznia Rady 
Miejskiej i zaznajomit obecnych z sytuacją wy- 
tworzoną na jej terenie. 

Na zakończenie delegat K. K. L. z Jerozoliny 
tow. J. Dereczyński wygłosił przemówienie o za- 
daniach Żyd. F. N. > 

„HANOAR HACJONI* — zwołał w związku z 
konferencją rejonową Organizacji Sjonistycznej 
wielki zlot młodzieży na 15, 16 i 17 marca do 
Częstochowy. W zlocie wezma udział gniazda 
„Hanoaru* z okręgów: Zagłębia, Częstochowy 1 
Piotrkowa. 

Z K, K, L. Bawi u nas w' mieście generalny 
sekretarz biura K. K. L. w Jerozolimie tow. J, 
Dereczyński, który prowadzi pracę na terenie na- 
szego miasta w dwóch kierunkach: 1) ustabilizo- 
wanie wpływów na rzecz KKL. przez skarbonki, 
2) akcja uwiecznienia pamięci barona Rotschilda 
przez utworzenie „Kfar Rotschild ' 

JUBILEUSZ ARTYSTY. W sobotę dn. 2 marca 
adbędzie się uroczyste przedstawienie jubileuszo- 
we, ku uczczemiu 25-lecia pracy scenicznej znako- 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 3. III. 1935 


mitego artysty Wacława Malinowskiego, komedji 
J, Galworsthy ego pt. „Gołębie serce“, 


Kronika kielecka 


STRAJK W PRZEMYŚLE OBUWNICZYM W 
KIELCACH. Jak już donosiliśmy. w Kielcach 
wybuchł przed 3-ma tygodniami strajk pracowni- 
ków cholewkarskich. „Gay przed paru dniami 
strajk ten miał się ku końcowi niespodzianie ©- 
głoszony został strajk majstrów- cholewkarzy 
domagając się od przedsiębiorców- kupców obok 
podwyższenia płacy wprowadzenie książek roz- 
liczemiowych dla dokonania rozrachunków co ty- 
dzień. W břeż. tygodniu do strajku przyłączyli się 
szewcy- chałupnicy w liczbie przeszło 4.000 osob. 
Postulaly wysunięte przez tych ostatnich zmie- 
rzają jedynie do podwyższenia zarobku od 25-50 
gr. na.parze Jak dotychczas, strony trwają u- 
parcie przy swych postulatach i wyniki prowa- 
dzonych pertraktacyj nie rokują zakończenia kon- 
fliktu w najbliższych dniach. Nadmienić przytem 
należy, iż Kielce od 6zeregu lat zajmuje jedno z 
czołowych miejsc produkujących wyrohy obuwni- 
cze, które rozpowszechni ianc są po całej Polsce. 
Pracownicy, uirzymujący się z tej galęzi prze- 
mysłu stanowią 60 proc. tutejszej ludności żydo- 
wskiej. Większość firm pracodawców zmuszona 
jest, wskurek otwarcia sezonu zamówienia odsy- 
łać z powrotem hez wykonania. W ten sposób 
powstał w tej dziędzinie wielki chaos i najwyż- 
szy już czas, by walczące strony opamiętały się 
i doszły do ostatecznego porozumienia. 

WYCIEOZKA TURYSTYCZNA DO PALESTY- 
NY. Jak się dowiadujemy, w końcu marca br. 
wyjeżdża z Kielc grupa znanych przemysłowców 
w podróż turystyczna do Palestyny. W sklad gru- 
py wchodzą między innymi znami z działalności 
filantropijnej i spolecznej pp. H. Zagajski i A. 
Miucberg. 

OTWARCIE BAZARU PALESTYŃSKIEGO zo- 
stało ostarecznie uchwalone na dzien 10 marca 
b. r. Na uroczyste otwarcie Bazaru przybędą do 
Kielc pp. Inż. Szeskin i dyr. Lerner z Warszawy. 

Z ŻYD. TOWARZYSTWA KRAJOZNA WCZE- 
GO W KIELCACH. Bardzo ożywioną działalność 
sjoleczno kułturalną na terenie naszego miasta 
prowadzi tutejsze Zyd. Tow. Krajozn. Od czasu 
do czasu urządzane imprezy o charakterze nau-j 
kowo iniormacyjnym zdolały w ciągu krótkiego 
czasu zaskarbić sobie zaufania i sympatje szer- 
szych kół tutejszej inteligencji Na ostatnio od- 
bytem Walmem zebraniu Towarzystwa wybrany 
został nowy Zarząd w skład którego weszli pp. |! 
Zimnowoda przew., Feilerówna wiceprzew., człon 
kowie Kohnówna, Ilerszman, Hopel, Szmułewiez, 
Wargoń i Poznański. Jak nas informują z począt- 
kiem wiosny Z. T. K. urządza cykl wycieczek, 
między inn. do Krakowa, Ojcowa, Gór Św. Krzy- 
skich itp. 


Kronika nowotarska 


BUDŻET KAHAŁU. Na rok 1935. uchwalił Za- 
rząd Giminy żydowskiej budżet, przewidujący do- 
chody i wydatki w kwocie 38,700 zł. a zatem o 
blisko 5.000 zł. mniejszy od budżetu na rok 1931, 
który przewidywał dochody i wydatki w kwocie 
43,500 zł. Z uwagi na obniżkę budżetu obniżono 
znacznie opłaty od rzezi drobiu, a nadlo zredu- 
kowanie znacznie składkę gminną, której wymiar 
w roku 1934, wynosił 13.160 zł, natomiast na rok 
1935 tylko 9,935 zł Dotychczas budżet nie został 
zatwierdzony przez tut. Starostwo, które rozpa- 
truje zazalenia, wniesione przez ortodoksyjnych 
członków Zarządu Gminy żydowskiej, którzy nie 
uznając zasady, że uchwała większości winna o- 
bowiązywać zwłaszcza, iż nie naruszmo przy 
głosowaniu ich praw. dość często zwykli zwra- 
cać się z „votum separatum'* do Starostwa 

CZYTELNIA ŻYDOWSKA. Na oslaliniem Wal- 
nem Zgromadzeniu człenków złożył sprawozda- 
nie z działalności ustępujący Wydział z p. Drem 
Siamleren: jako prezesem na czele, poczem roz- 
winęła się dłuższa dyskusja na temat kierunku 
działalności oświatowej Czytelni żydowskiej. Po- 
dniesiono konieczność urządzenia odczytów i kur- 
sów. W tajnem głosowanu wybrano w sklad no- 
wego Wydziału pp Ernsta Dawida, Lek, Dtę Fi- 
schera Brunona, Dra Goldnera Z., Dr. Herza Ste- 
fona, Grogsową S.. Kolbera Menaschego, Inż, Lin- 
denbergera Jozeła, Dr. Mindelgriina Henryka, 
Singera Alojzego, Dra Stamlera, Dra Stillera, 
Stannerową i Tilingera Zygir. Wydział powyż- 
szy ukonstyiuował się następnie wybierając 
swym prezesem p. Lek. Dtę Fischera, wicepr Dr. 
Herza, sekretarzem p. inż. Lindenbergera, skår- 
brikiem p. Stannerową, gospodarzem p. Dra Mn- 
delgriina, a referentem oświatowo- bibłjotecznym 
p. Dra Stamlera, 

UROCZYSTOŚĆ W AKIBIE, W czasie kolonji 
zimowej „Akiby“, która w ubiegłym miesiącu 
odbyla się u nas w Robowie, nasze Gniazdo ob- 
chodziło uroczyście '5-lecje swej pracy, połączone 
z uroczystością poświęcenia sztandaru tut Gria- 
zda. W uroczystości tej, klóra wypadła imponu- 


co, wzięli udział przedstawiciel miasta aa FEG RARE: ÓW CENICE SE w KRA 
a ze osobie ławnika p. Dra Izraela o 
schłaga, prezes kahau p. Ignacy Hammoersc??: | 
członek Sekretarjału Naczelnego p Mosze Heet 
oraz przedstawiciele wszystkich prawie CHA 
zacyj w Nowym Targu i tłumy publiczności, cyk 
re z entuzjazmem uczestniczyły w święcie U 
chanej Organizacji młodzieży. 

Uroczystość powyższa przyczyn 
nio do znacznego powiększenia grona 
ków „Akiby“, którzy wstąpili do jej Patron s 
bardzo żywo interesującego się pracą i rozwoje! 
Organizacji, którą moralnie i materjalnia popięgę 

STOSUNKI NA POCZCIE. Pisaliśmy już 
przykrościach i niewygodach, na jakie narażeni 
są interesenci na poczcie, a które wynikają Z © 
gromnej ciasnoty lokalu. Niestety Władze nie Po” 
djęły żadnych Środków zaradczych, któreby umo” 
żliwiły publiczności, a w szczególności sterom 
przemysłowym, korzystanie z usług poczty be” 
narażenia na opisane już niewygody. Byłby jyż 
najwyższy czas, by odpowiednie czynniki spowo 
dewały wreszcie przystąpienie do planowanej „l 
Kilku lat budowy własnego gmachu, bo obech 
warunki nie mogą nadal być tolerowana hez szko- 
dy dla interesu publicznego. 


Kronika tarnowska 
p_a 


STRAJK MURARZY. Murarze tarnowscy rozp? 
częli strajk żądając zawarcia umowy zbiorowej 
Za pośrednictwem Inspektoratu Pracy mają sig 
rozpocząć pertraktacje między obiema stronami 

PROCES ZA ZBIÓRKĘ DLA STRAJKUJĄ 
CYCH. P. Dr. Agatstein odpowiadał onegdaj 
przed Sądem karnym oskarżony o to, że podczas 
strajku robotników miejskich zbierał skladki na 
rzecz strajkujących. Rozprawa zostałą odroczone 
celem przesłuchania świadków. 

DALSZE NOWE WLADZE BBWR. Jak już do- 

nieśliśmy, nastąpiło dnia 18 lutego br przejęcie 
urzędowamia przez mowego prezesa rady dy Sri 
kiej BBWR. p. Dra Hempla, Obecnie znany €* 
już cały skład nowego zarządu rady grodzkie! 
BBWR w Tarnowie, mianowanego przez Radę 
Wojewódzką BBWR. Otóż prócz prezesa p. Dru 
Hempla wchodzą do zarządu jako wiceprezesi P- 
Inż. Kruszyna i Dr. Kryplewski oraz jako kiero- 
wnik sekretarjatu prof. Mundała, 
eZ CJONIM BAALEJ MIKOOA. Stowarzyszenie 
rzemieślników sjonistycznych po zatwierdzeniu 
statutu przez Starostwo rozpoczęło intensywna 
działalność organizacyjną. Wczoraj w sobol! 
wygłosił dla członków stow. tow. Dr. Chomet Te 
ferat n t „Miasto i wieś w Erec“. 
a WALNE ZEBRANIE BIKUR CHOŁIM I Dl- 
NAS CEDEK. W niedzielę dnia 3 bm. o godz. 50 
popoł. odbędzie się walne zebranie członków 
stow. Bikur Cholim i Linas Cedek we własnym 
lokalu przy ul. Szerokiej. 
e WYBORY DO RADY GMINNEJ W SZYNWAŁ 
DZIE. W Szynwałdzie kolo Tarnowa odbyły ea 
wybory uzupelniające do Rady gminnej. Na 4 
mandaty BBWR. zdobył 2 mandaty i Polskie 
Siropnictwo Ludowe 2 mandaty. 


[= |. = l 
Kronika krakowska 
RZ ORO 


RZUCIŁA SIĘ POD MOTORÓWKĘ 

Straszny wypadek zdarzył się wczoraj: ua t0- 
rze kolejowym pod Wieliczką. Oto w momencie 
przejeżdżania motorówki, wyskoczyła ma zakręcić 
jakaś kobieta i rzuciła się pod koła pociągu. 

Po zatrzymaniu motorówki okazało się, iż wezel 
ka pomoc jest już spóźniona. Samobójczyni po” 
niosła śmierć na miejscu. 

Władze policyjne wdrożyły dochodzenia celem 
ustalenia identyczneźci samobójczymi oraz przy” 
czym, które pchnęy ją do rozpaczliwego kroku. 


OSZUŚCI WYŁUDZILI KOLCZYKI BRY- 
LANTOWE WARTOŚCI 3,000 ZŁ. 


Ofiarą szajki oszustów padła p Teofila Stanie 
berger, zam przy ul. Starowiślnej l. 34 Przecho” 
dząc ul Wawrzyńca została ona zaczepiona przeć 
pewnego osobnika, który zapytał ją, gdzie mogł” 
Ly sprzedać perły. W tym moraencie nadszed) uk 
gi osobnik. który ogłądnąwszy perly oświacczyłh 
iż są once bardzo cenne. 

Na iem lle doszło do pertraklacyj, w czasic kló 
rych jeden 4 mężczyzn zaproponował p. Siajnbef* 
gerowej, aby pośredniczyła w sprzedaży pereł, z8 
dobrem wynagrodzeniem Zjawiłt się jeszcze je” 
den mężczyzna, który oglądnąk biżuterję i oświa 
czył iż eą to „perły indyjskie” wartości 4.800 zł. 

Widząc możność dokonania korzystnej transak* 
cji, Stambergerowa wyraziła chęć kupienia pereł: 
Poniewaź nie miała jednak przy sohie potrzeb- 
nej kwoty gotówki, dała handlarzom pereł w za” 
staw kolczyki brylantowe, wartości 3,000 zł. 

Jak się później okazalo, padła oua oliarą oszi- 
stwa, gdyż perły były fałszywe. O zajściu zawie” 
damila poszkodowana Wydział Śledczy, który 
wdrożył dochodzenia, 


ita się pesa 


ipaty” 
ko I GD 


tach, mogący 
kaucję, poszukuje pos 
dy. Zgłoszenia do Adm 
JN.: Dziennika“ „Pierw 
szorzędne referencje". 


-a Poi na 
HAFTUJĘ, szyję bieliz- 
nę, wyprawy ślubne. 
Szycie bluzek, pyjam 
- szlafroków: Stockowa 
| c t Dietla 50, II. piętro. 


liga po s-h „GW. 
minutach dziękł 
tamu nowemu 
środkowi 


gakhiony ludzł w Polsce ucie- 
ją się obecnie do tego łatwego 

szybko działającego środka, 
i położyć kres wszelkim da* 
ggliwościom nóg. Zanurz naj- 
p czajnioj dziś wieczór nogi 
S AA tlenowej kąpieli z 
S trat Rodell. Wrażliwość jest 
atychmiast usunięta w chwili, 
gdy ta tlenowa sól wnika do * 
ate W ciągu trzech minut 
pe palenie i spuchlizna 
sr całkowicie. Odciski są 

tego stopnia zmiękczona, że 


można je odjąć w całości $ 
mm AS == >> 


wraz z korzeniami bez 
SALTRAT 
RODELL 


——--—— 


MATURZYSTA poszuku | 
je praktyki w droguerji. 
Zgłoszenia, pod „Mati 
rzysta“ do Adm. „Now 
Dzia nika“. 13687 


Z AOC 
ADWOKAT po egzanui- 
nie przyjmie pracę w biu | 
rze Starszego adwokata 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika“ pod „Wszech 
stronna praktyka“, 


BUCHALTER i kores 
ponde t polsko-niemies- 
ki, znajomość trapcusk .€ 
go, angielskiego, dysyo 
Luje kilku wolnewi g9 
dzinami dziennie, Łgto- 
szenia przyjmuje Admin 
„N. Dziennika” pod „Bu 
chalta“. 13317 
ZZ u 
15.000 ZŁ. Poszukuję za 
stępstwa lub posady in 


bólu i niebezpieczeń- 
stwa. Można nosić 

obuwie o cały numer 
mniejsze i chodzić cały 
dzień i tańczyć całą noc 
z jaknsjwiększą swobodą. 
Saltrat Rodell jest w sprze” 


daży w aptekach, składach kasenta 78. skronie 
aptecznych i perfumerjach SSS wynagrodzeniem U 
pod gwarancją, Koszt jest sięcznem. Mogę zożyć 


nieznaczny. Skład główny: L. Nasierowski, 


Warszawa, Kaliska 9. 


Karsa popołudniowe dla Pań 


SZKOLE ZAWODOWEJ „OGNISKO PRACY" 
W KRAKOWIE 

4, PEodniowy kure kroju i modelowania dla fa- 

A <ą bieliźniarek rozpoczyna się dnia 4 mar: 
"r, 

ty esigozny kurs modniarski rozpoczął się 

ę 14 lutego b. r, — cena Zł. 63. 

= iy kurs gotowania i pieczenia rozpo” 
m się dnia 28 lutego b. r. — cena Zł, 87. 

al ypSY i bliższe informacje w kancelacji szkoły, 
tolareka 15, od godz. 11—1, telefon 158-21. 


ETYKIETY FIRMOWE 


gwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla iabryk. 
ekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i t. p. 


Poleca R. Ohrensteln, Kraków, Poselska 9 


gotówkę 15.000 zł, 24 437 
bezpieczeniem. Zgłosze 
nia: Kraków, Skr. poczt 
Nr. 192. 


KORESPONDENTKA — 
angjelsko-francusko-nie- 
mjecko-polska poszuku: 
je posady. — Oferty pod 
„Koresponslentka” poste 
restante Bielsko. 


ków, 
trum). Pokoje wykwint 
ne od 4 zł. 13332 


5.CI0 POKOJOWE kom) 
fortowe mieszkawio OU 1 
kwietnia do wynajęcia 
Wiadomość: ul. Piisud: 
skiego 28, u właściciela 

2080% 


Okręgowy w Tamowie 
2 października 1933 
„Fir. 144/33, 


i L a Ta 
: L n. 163. 


DAJA, doCzĄCE wpisanej już spółdzielni dnia 3 
rzy firmi a 1933, wpisano w rejestrze spółdzielni 
imie Bank Spółdzielczy spółdzielnia z ograni- 
odpowiedzialrością w Dębicy, następujące 


DZE. 
PANA jako drugiego do 
pokoju z osobnem wej- 
ściem, przyjmę zarag —- 
ul. Zygmunta Augusta $ 
m. 7. 13433 


hora 
MIESZKAŃ kilkadziə- 
siąt, jednopokojowych 
dwupokojowy ch, trzęch 


lu od y: zmieniono brzmienie $$ 1927 i 88 statutu, 4 pokojowych z kuchnia 
Urmadu, ie do § 19 w ten sposób, że członkowia | mi poszukuje stale dia 
© 4 A wybierani zostają zwy | urzędników: Kraków = 
wn ścią głosów obecnych na odnośnem wal: | szpitalna 18, „SŁAW* 


do Besk, a to na przeciąg lat 6. Odnośnie 


1352g 
taj 27 w ten sposób, że członkowie Rady nadzor- 


z nM 
a iaie następcy wybierani zostają stale na lat € POSZUKUJĘ pokoju — 
wykłą większością głosów obecnych na tem komfortowego, okolica 


lej, 2a iu członków Banku Spółdzielczego, 8 da 
nm bezpośrednio przed każdym wyborem na Wal- 


Ler eniu dokonać się mającem, to Walse Dziennika“ pod „Dobrze 
ega ale uchwalić ma zwykłą większością gło- sytuowany”. 23 
kary, emych na tem Walnem Zgromadzeniu człon- 


tajnie czy wybory mają się odbyć jawnie, czy te? 
wa RA Odnośnie do $ 38 0 tyle, że orga 
w A jest gazeta „Nowy Dziennik“ w Kra- 
pisano na mocy uchwały Walnego Zgro- 

z 18 czerwca 1933. 2679 


COM 


Z ZRZEC 
1ASZYNĘ do pisani 
używaną, kupi Przemy: 
Meblowy, ul. Zybliikew.: 


AAAAAAAŁAAŁAAŁAŁAŁAAŁA| 7 26795 


138g | 


| Lokale 1 


HOTEL MONOPOL, Kr: | 
Gertrudy 6 (cen | 


nastąpi wkrótce Na rozpi 
Ui wA da nadeszły a 
8 A > związku z ogromnym napły- 
D ek misja więcej pracy z sumien- 
Ew. ywaniem nadeszłego mate- 
skutek czego podział 916 premii 


wartości zł. 6.000 
. 0.000,— oraz zawiadomieni 
nagrodzonych odbędzie peU 


się 


dopiero» 


| ZAWIADOMIENIE | 


Kirma nasza. pragnąc pod każdym względem udostępnić rolnikom łatwe Ro- 
skorz stanie i tani8 zaopatrzemie się W krajowy najtańszy nawóz sztuczny fosforo: 
wy, postanowNa ten nasz gwarantowany nawóz, oddawna znany już na rynku 


Mączki Fostorytowe! Kieleckiej Z „MŁOTKAMI” 


wiosennym 1930 r. po conach najtańszych | statych. 


pod nażwą: 


ZARZĄD 
„FOSFORYTÓW POLSKICH“ 
Sp. z ©. 0. W KIELCACH. 


Ostrzeżenie! 


Gświadczumy, że praln e „czy szczące' garderobę 
po cenach, jak np. zł. 420 do5'— za ubranie męskie, 
n e czyszczą je chemicznie. Ceny benzyny i dodatków 
do czyszczenia, Wy kluczają taką kalkulację cen. 

Garderoba prana a nie li tylko chemicznie czyszczo- 
na traci fason, apreturę, swiezy wygląd i trwałość, 
a plamy powracają. Za powyższe oświadczenie przyj- 
inujemy pełną odpowiedzialność. 

Zakłady prawdziwego chemicznego czyszczenia. 


„Tęcza 
FRANCISZEK BĘBENEK 
w Krakowie 


pot artÓw RE A A OOO: 


CHORY ŻOŁĄDEK 


JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 
NAJROZMAISZYCH CHORÓB: 
ZIOŁA Z 


GOR HARCU Dra LAUERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowania żolądko, usuwają 
obstrukcję. sa lagodnym naturolnym środkiem przeczyszcza< 
jącym. usuwają substancje gnilne, załruwające organizm. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAJERA 


cierpieniach wątroby, nerek, kamieńł 
są chętnie przyjmowane przez chorych 


stosowane również przy 
żółciowychi hemoroidach 


ZAMIENIAMY 


stare radjo-aparaty NA doskonałe odbiorniki 
BHILIPSA najnowszego typu! 
„RADJOFOŃ” UL STAROWIŚLNA 10. 


Kraków. te!.158-06. 


PRAKTYKANTA inteli- 
gentnego przyjmie le. 
karz dentysta: Kempler 
Kraków, Starowiślna 32 


EKSPEDJENTKĘ (TA) 
z działu galanterji przy: 
mę. Zgłoszemia pod „Si. 
ła samodzielna do Adm 
„N, Dziennika, 13023 


ZDOLNEJ  ekspedjentki 
z branży obuwia poszu.- 
kujo J, Muszel, Kalwa- 
ryjska 5. 13567 


POSZUKUJĘ zdolnego 
skspedjenta (kę, z bran- 
ży futrzanej. Zgłoszenia 
pod „G. M,“ do Admin 
„N. Dziennika, 18667 


Nana | wychowanie 


STENUGRAFJI polskiej 
ujemieckiej,  uproszczo- 
ną metedą iatwą, najpe- 
wniej wyucza — Zofja 
Schóngutówna, Bonera- 
wska 9, I, piętro, 1145g 


KRÓJ — MODELUWA. 
NIE, — udzielam lekcyj 
kroju, modelowania, szy 
cia, według najnowsze: 
go systemu wiedeńskie- 
go: Elwira Halpern, ab- 
solwentka „Moden Aka. 
demie“ we Wiedniu 
Kraków, Sarego 8. 


LEKCYJ ANGIELSKIE- 
GO we wszelkich zakre- 
sach udziela rodowita 
tngielka, Warunki przy 
stępne. Kraków, Kreme 
rowska 8, m. 14. 1252g 


JĘZYKÓW OBCYCH, — 
francuskiego, - niemieckie 
go, angielskiego, najlep 
szą nauka listowna — 
„Ulobus*. 14 dni BEZ 
PŁATNIE. 1 zł. na porto 
i koszty: „STUDJUM*, 
KRAKÓW. BATOREGO 
L. 24, Również kursy u- 
Stue. 2684x 


LEKCYJ nebrajskiego 
francuskiego oraz mary- 
ki fortepianowej udzie- 
la doświadczony pedagog 
tlouorarjum przystępne. 
Zgłoszenia pod „Litera 
tura — konwersacja* do 
Adm. „N. Dziennika“, 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„Wołodyjówka* pod za- 
rządem Braunówny, za. 
włądamia, że od 1 marca 
ceny zmacznie zniżone 
Telefon 779. 2639s 


ZAKOPANE. Tanio sp 
dzisz urlop w ANASTA- 
ZJI, ul. Zamojskiego, tu 
lefou 344. Zarząd Flory 
Singerowej, Qd 1 marca 
Zi. 6 dziennie. Komlor- 
towe pokoje, wyśmienita 
kuchnia. 26052 


BACZNOŚĆ!!! Już wios- 
na nadchodzi, daj swoją 
garderobę do chemiczne- 
go czyszczenia, farbowa- 
nia, prasowania, ocrowa. 
nia i naprawienia w fa 
dynem — POGOTOWIU 
KRAWIEGCKIEM, Kra- 
ków, Grodzka 6. — 'le- 
lefon 180-58. Ceny kry 
zySOowę. 13727 


WSZELKĄ garderobę — 
męską, według najnow 
szych fasomów, z włas. 
nych i dostarczonych ma 
terjałów wykonuje pier 
wszorzędnie — najtanie; 
Salon Krawiecki 5. Ros 
ner, Sarego 6, el, 101-24 

2653x 


ZAKŁAD plisowania, — 
mereżkowania, erłlowa. 
nia, haftowania i obcią- 
gania guzików Okręt 

Kraków, ul. Zwierzynie 
cka 22 1320g 


ea, 


BAL PURIMOWY! Ser- 
pemtyny, maski, lampie: 
ny. Żądać cennika fabry 
cznego: Steigbitgel, Kra 
ków, Szewska. 1264g 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONE — KONCESJONOWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE iBUCH.-REWIZYJNE 
WIKTOR STANDÉ 


Przysięgły Rewident 


Kraków — Tel. 104-44 — Pijarska 5 


Daoa 
REWIZJE KSIĄG. - ANALIZY BILANBÓW. 
cObliczenie rentewneści przeda. + Rozliczenin spółników 


Prowadzi buchalterję w abonamencie dla sı 


DRYKIERSKIE (wyrła- 
czane) roboty z różnych 
motali wykonuje po ce- 
nach umiarkowanych -- 
wytwornia „HERZOG“ 
Kraków, Berka Josele 
wicza 2, Telefon 163-07 


PRACOWNIA 'GORSE 
TÓW, dobrze zaprowa 
dzona, ze względu na 


podeszły wiek właścicie. 
la do odstąpienia, ewen- 
tualnie wy uczę kroju. =~- 
Zgłoszenia pod „Znana 
tirma“ do Admin. „Now 
Dziennika”, 1316g 


FORTEPIANY, PIANI 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, telefon 166-20. 
13632 
PESSARJA srebrne, t- 
rzędowo  cechowane, w 
rożnych wielkościach -~ 
wykonuje — wytwórnia 
„HERZOG, Krakow, ul 
Berka Josełowicza 2, 
Telefon 168-07. 15601 


PRZYJMĘ  spólnika 2 
kapitałem 10.,000—15.0iit 
zl. do nader rentownej 

fabrykacji. Zzsłoszenia 
skierować do Adm. „N 
Dziennika“ pod „Pewna 
egzystencja“, 13592 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 3. ILL. 1935 


od 15/1! WIELKA od 15/1 
POINWENTARZOWA 


tylko w firmie 
Kraków 


id. D l ENE k Szewska 20 


Oto niektóre z wielu artykulów wysprzedażowych: 
LAMPY nowoczesne 3-plom. rekl. Zł. 15:80 
ŻARDYNIERKI kryształowe czeskie 5 
ZASTAWA szkła zawierająca 25 sztuk, 


33 


pięknie szlifowana 8:90 
SERWISY stol. na 6 osób pgreel. 

piękne wzory ża 2950 
SERWISY stol na 6 osób, porcelan. 

karlsbadzka p 3950 
SERWISY kawowe na 6 osób, porcel. 

ełektowne desenie „ 6S0 
TALERZE glebokie j plytkie porcel. [w  , -h 
TALERZE deserowe porcel, po — 5) 


AADAAARAAŻAAAŁAAKAA 


SREBRNE  pizedmiory , BROŃCIE się przed nu 
reporuje i oduawia Wy- | dą! Czytajcie książki. — 
twórnia „HERZOG“, no: 


Najbogatszy wybór 


Kraków, Berka Josele wości powieściowych 
wieza 2. Telefon 1643-04 | tylko w „ALFIE“ Wypc 
"1624 | żyezalni, Jagiellońska * 


e. SSS — | Dla młodzieży  wszełkie 
RESTAURACJA HOTE lektury. 2619% 
LU gen PP Fa 
TEATREM OGRODEM | OPARKANIONY plac w 


do wynajęcia:  Strzalo n 
IL 11 Wiadomość u da 
155g 


śródmieściu do wynaję: 
Gia. Wiadomość: św. Sha 
uisława 5, między 3—1. 


LONDYŃSKIEGO 7 


zorcy. 


Ksiąg — Znawca Sądowy 


(a m] 
LEKARSKA PRAKTY , JUŻ teraz przynieś — 
KA, dobrze zaprowadzo | wszelką garderobę do 


na, ze stalemi posadami 
w  miesteczku Zachod. 
niej Małopolski, do ud- 
stąpienia. Zgłoszenia po- 
ważnych reflektantów z 
gotówką do Adm. „Now 
Dziennika” pod „Le 
karz“. 266Tx 


chemicznego szyszczeniu 
i farbowania. Ceny nie- 
bywale niskie, 
„KRAKOWIANKA:, 
Centrala: Starowiślna 1% 
tel. 162-67. Filja: Grodz 
ka TL — Schmaus, tele- 
fon 118-45. 12704 


ES PILOT sun? 


TRANSPARENT GORACO WULKANIZOWANY 


z kuponami premjowemi! 


-SUKNA BIELSKIE- 


do komisowej sprzedaży poszukuję. 
Posadam duz) irontowy skład sukna 
w Warszawie przy u.. Gęsiej. Pierwszo- 
rzędne referencje. F irinaegzy siujeod 1913r. 
Oieriy: Sz. Kon, Warszawa, Dzielna 17. 


Dentysia ma wyjątkową okazję 
Gu OsiemE„ia SĘ w Faleśtynie! 


Lierwszuiziwhu. nOWUCZ Suit 
cja dentystyczna w llajlic, z bubuiutu.jum, apara- 
tem Róntgenu, unitem etc., 4 powuuu choroby wla- 
ściciela dg odstapienia po cenie kosztów wlasnych 
(600 funtów). — Zgłoszenia: Hajfa, P. O. B. 902. 


U. ŁY azujiu usu Git 


p 


Organizacja nowoczesnej 


KSIĘGOWOŚCI 


PRZEBITKOWEJ 


”?KARTOWIST« 


Ostatni wyraz techniki buchalteryjnej 
ZAZIE BEA AA 
ORGANIZACJA. + BILANSOWANIE. 
Sprawy buchaiteryjne i bilansowc-pedatkowe. -+ Nadzór. 
aen i muiejszych przedsięujorstw we wlasnym 
biurze, własuemi siłami biurowemi, przy zu sywaniu najnowszych urządzeń maszynowych 


[ Sprzedaż | 


SKLEP galanteryjny w 
śródmieścju, najruchliw 
szy punkt, z powodu wy 
jazdu do sprzedania. —. 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika“ pod „Galan- 
terja". 1371) 


JADALNIE z drzew eg- 
zotycznych, najnowsze 
projekty własne: Fabry 
ka mebli „STYL“, Kra. 
ków, Wiślna 8. __ Ceny 
zniżone, 2608x 


100 Kg. węgla 290 zł. z 
dostawą do dpmu. Zamó 
wienia: Barska 83, Tel: 
fon 153-72. 13634 


ŻURNALE najtaniej — 
sirzędaje i wypożycza: 
WERMUTH, Kraków, 

Starowiślna 17. 1364u 


FORTEPIAN wiedeński, 
krótki, okazyjrie sprze- 
dam: Sebastjana 7. m. 1 

267Tx 


MASZYNY do pisarya — 
biurowe, walizkowe, naj 
taniej poleca Löwenstein 
Kraków, ul. Zwierzynie 
cka 1i 241703 


DO SPRZEDANIA tani 
"półki sklepowe, kasa og 
niotrwała Nr. 2, — oraz 
dwie lady sklepowe, 
biurko. Do oglądania ul 
Koletek 1, parter, — -W 


składzie obuwia. 13843 


DO PALESTYNY wyjeż 
dżajątym. nieprzemakal 
ne worki pościelowe, Ə- 


raz Ceraty, najtzkiej: 
Glass, Krakowska 3. 
2625x 


KOMBINACJE Petit Rej 
ne od 6y0, — Lavable 
13:80, oraz piękne koszu 
Je noere i prjmny pole. 
ca Wytwórnia „LIRA“ 
Szenska 18. 


a W ZPO Z EC W W Z Z Z Z A A NO Z NZ O AA OI NN 


KONKURS na stanowi 
sko podrabina w Miku- 
łajowie nD. Odpowiedni 
kandydaci zcehęą zgło 
sié się w przeciągu miè- 


sjące do Zarządu Żyu 
Gminy Wyznaniowej - 
lozdół. 13615 


FIRANKI, KAPY, od 
najtańszych do najwy- 
tworniejszych poleca — 
Wytwórnia Uiranek Jó- 
zel Rottner, — dawniej 
Podgorze, Rękawka, — 
obetnie Sławkowska 11. 
telefon 176-92. 2806k 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową . o s « « 


Zagranicą z przesyłką pocztową. » . « » 


OGŁOSZr:1IA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za i0 słów 


„ mięsięcz. 


430 kwart, zł. 12:90 


n 
„ 22% 


» 180» 


INSERĄTOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje sie 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administraćj! 
i wyłącznie | 
ZA GOTÓWKĘ 


MAŁA FABRYKA ™? 
szyn, dobrze urządzodi 
posiada rozgałęzioną * 
jertelę, istniejąca 41 le: 
ze względu na pudesż” 
wiek właściciela, na úl 
godnych warunkach * 


sprzedania. ZgłoszeuA 
proszę skierować do 
min. „Now,  Dziennikś 
pod ‚Znana fabryka“. 
25105 
CUKIER wagonowo a” 
starcza Agencja Uit" 
Kraków, ul siaqziwiłić 
wska 15. Ządaó oferty 
196l 


KILIMY ARTYSTY" 
CZNE — Dywany PE" 
skie: Griinerowa, Kr” 


ków, ul. św Tomae7* 
L %. 12086! 
LODOWNIE _ masarski 


— rzeźnicze — restaui4 
cyjne, bufetowe, nag". 
kszy wybór: SATTLBF 
Kraków, Stradom 18. 
26874 
PARCELA 260 sążni, " 
bok mostu Piłsudskieg” 
z małym budynkiem, ko 
rzystnie do sprzedania 
Zgłoszania: skrytka Pp” 
cztowa 63. 13115 


m a Ea... PE a 
FIRANKI, kapy, ser" 
ty, kiimy, poleca naj? 
niej artystyczna- pracow 
nia Holcerowej, Krako" 
Jasna 8, 13818 


a 


WIRÓWKI gospodarski 
urządzenia  mqlecząreki? 
„Alfa Lawal“, nowe i hg 
żywane sprzeda okazf! 
nie bardzo tinto: KEW 
pler, Gdów, Wojew. Kra 
kowskie. godir 


LODOWNIE od najm“) 
szych do największy” 
w największym wybor 
SATTLER, Kraków — 
Siradom 18, 26865 
SKLEP spożywczy -` 
ccntum Krakowa, w" 


z urządzeniem i tow 
rem sprzedam. wisdy 
6.8 


mość: Kordeckiego % 
13126 
DO SPRZEDANIA 8" 
net czarny, wieden" 
obrazy, lampy, firan 
ul. Orzeszkowej 5/10. 


15044 


MEBLE KUCHENNE, 7 
PRZEDPOKOJOWE, P% 
wszorzędue, gów jeteł?! 
— pokoje dziecięce P“ 
leca  Petzynbaum, 
nek gł. 12, Pasaż. 


LENY w złotych: I, strona 1:25. — Tekst 1—, Nadesłane 0'75. — Za tekne” 
025. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 005 gr. 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5*—, Ogłoszenia ślubne i zar 
Zł. 10—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10—. Nekrologi (klapsy 


onti 


25% 


dry) do 60 mm. w 1. lamie ZŁ 20'--, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2”: 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wycbodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poirit! 


m llaa 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: "Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Fsidmanna. 
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